
Narada aktywu partyjnego
1

Edward Gierek 
w Zielonej GórzeZ udziałem I sekretarza KC 

pZPR Edwarda Gierka i pre­miera Piotra Jaroszewicza rozpoczęła się wczoraj w Zielo nęj Górze wojewódzka narada rktywu partyjnego, poświęco- ,a węzłowym problemom spo­łeczno - gospodarczego rozwo­ju Ziemi Lubuskiej.W naradzie uczestniczą rów-
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nież — członek Biura Poli­tycznego KC PZPR, wicepre­mier Mieczysław Jagielski isekretarz KC — ” ' •
Plenum NK ZSL

szewicz.Wprowadzenie stanowił referat który wygłosił I
Jerzy Łuka-do dyskusji Egzekutywy, sekretarz KWPZPR — Mieczysław Hebda.W dyskusji zabrał głos pre­mier Piotr Jaroszewicz, który — na tle ogólnej sytuacji gos­podarczej i politycznej kraju — wskazał na węzłowe za- I gadnienia ekonomiczne i spo- ; feczne, decydujące o szybszym : rozwoju Ziemi Lubuskiej.Na zakończenie obrad prze- i mówienie wygłosił Edward Gie , rek. (PAP) .

Wzrost produkcji rolnej
27 bm. obradowało w Warszawie plenarne posiedzenie NK 

ZSL, poświęcone określeniu form i metod społeczno-gospo­
darczego oddziaływania kół i instancji stronnictwa na rea­
lizację zadań rolnictwa w bieżącym planie 5-letnim. Obrady 
otworzył prezes NK ZSL — Stanisław Gucwa.

cji stronnictwa w aktywizowaniu produkcyjnym nym wsi.Plenum podjęło określającą sposoby
i społecz-uchwałę oddziały-

Kronika budowy Zamku

Następnie głos zabrał sekre­tarz Naczelnego Komitetu — 
Bolesław Strużek, którego wy stąpienie oraz rozesłany wcześ niej uczestnikom obrad refe­rat prezydium NK, stanowiły podstawę plenarnej dyskusji.W materiałach tych przed­stawiono pozytywną ocenę

Porozumienie moskiewskie

Punkt zwrotny rozmów 
radziecko-amerykańskich

Senacka komisja spraw zagranicznych kontynuuje wszech 
stronne omawianie układu między ZSRR a USA o ogranicze­
niu systemów obrony przeciwrakietowej i tymczasowego po­
rozumienia o niektórych środkach w zakresie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensywnych.Wysłuchawszy wystąpień se kretarza stanu USA Williama 

Rogersa, ministra obrony Mel- 
tdna Lairda i innych przedsta-vicieli rządu, przystąpili do ię z opinią wiata nauki

ustawodawcy zaznajamiania przedstawicieli i społeczeństwa
Jeanów Zjednoczonych.Dyrektor Instytutu Rosyj- »kiego przy uniwersytecie lOolumbia prof. M. Schulman wysoko ocenił rezultaty mos- iewskiego spotkania na szczy ie. W wyniku rozmów amery- na - ańsko - radzieckich — pod- ^s< reślił on — powstała obecnie możliwość nawiązania stosun- opartych na bardziej roz-

rykańskich programów zbroje­niowych. Jeśli pozwolimy woj­skowym ustalać poziom na­szych zbrojeń, stracimy moż­ność kontrolowania wyścigu zbrojeń — dodał Schulman i wezwał Kongres do natych­miastowego ratyfikowania osiągniętych na spotkaniu mos kiewskim porozumień.Inny wybitny uczony amery kański, rektor uniwersytetu Princetown, R. Tuckner, na­zwał wyniki rozmów moskiew skim punktem zwrotnym w rozwoju stosunków radziecko-amerykańskich. Wyraził on głę bokie przekonanie, że na tych rozmowach przyjęto słuszny kierunek. Chciałbym, ażebyś- my poszli jeszcze dalej — do-

wzrostu produkcji rolnej w pierwszym półroczu obecnego planu 5-letniego. Jest to efekt szeregu decyzji kierownictwa politycznego i państwowego, stwarzających nowe, korzyst­niejsze warunki pracy w rol­nictwie i życia na wsi. Omó­wiono też kilka problemów, mających węzłowe znaczenie dla wykonywania i przekra­czania zadań planowych rol­nictwa. Zaliczono do nich peł­ne zagospodarowanie ziemi — zwłaszcza gruntów PFZ — właściwe użytkowanie ziemi, szerokie wprowadzenie specja­lizacji produkcyjnej gospo­darstw, a także coraz pow­szechniejsze stosowanie w praktyce rolniczej prostych form współdziałania produkcyj nego między samymi rolnika­mi, jak również między PGR- ami i spółdzielniami produk­cyjnymi, a rolnictwem indy­widualnym. Wiele miejsca po­święcono poprawie działania tzw. obsługi rolnictwa, upa­trując w tym istotny element wzrostu produkcji całej gospo­darki rolnej. Na tle tego pro­blemu przedstawiono zadania samorządu chłopskiego, pod­kreślając, że praca nad jego coraz lepszym funkcjonowa­niem jest jednym z istotnych elementów współdziałania kół ZSL i organizacji PZPR.Materiały precyzują też zada nia wszystkich członków ZSL, wszystkich kół i instan-

wania kół i instancji ZSL na realizację zadań społeczno- gospodarczego rozwoju wsi i rolnictwa.Końcowym punktem porząd ku obrad były sprawy organi­zacyjne.Plenum powołało sekretarza NK ZSL — Bolesława Strużka w skład Prezydium NK ZSL, a wiceprezesa NK — Fran­
ciszka Gesinga w skład Se­kretariatu NK. Plenum zwol­niło sekretarza NK — Zygmun 
ta Surowca z zajmowanej do­tychczas funkcji, pozostawia­jąc go w składzie Sekretaria­tu NK ZSL.Dokonano również zmian w składach osobowych komisji problemowych NK ZSL oraz powołano nowe — a wśród nich Komisję d/s Ochrony Sro dowiska. (PAP)
BEZPIECZNA

WYDAJNĄ;to tytuł nowej serii publika­cji „GŁOSU“ poświęconych warunkom bezpieczeństwa i higieny pracyDzisiaj na stronie 3 — pierw­szy artykuł z tego cyklu.

Tempo robót budowlanych na terenie Zamku stale się wzma­
ga. W 80 procentach wykonano już podbijanie i przemurowy- 
wanie fundamentów, a w 50 procentach prace przy budowie 
kondygnacji technicznej dla sieci kanałów pod przyszłymi 
piwnicami Zamku. W skrzydle gotyckim między Wieżą Grodz­
ką a wysokim fragmentem starego muru, wznosi się już mury 
parteru. Pod koniec roku mury gotyckie wyciągnięte zostaną 
nad II piętro i przygotowane do montażu konstrukcji dachu. 
Przy odbudowie Zamku pracuje obecnie 340 osobowa załoga. 
Na zdjęciu: piwnice skrzydła południowego pokrył już strop 

typu Ackermana.
CAF — Walczak

Umocnienie równowagi rynkowej
Ocena sytuacji pieniężno-rynkowej w I półroczu 1972 r., 

plan pieniężnych przychodów i wydatków ludności oraz 
plan kasowy na III kwartał br. — oto temat kolegium Mi­
nisterstwa Finansów, obradującego 27 bm. pod przewodni­
ctwem ministra Stefana Jędrychowskiego.Jak stwierdzono na posie­dzeniu, tempo pieniężnych przychodów ludności w I pół roczu br. było znacznie wyż­sze niż planowano. Równo­cześnie dalszemu umocnieniu uległa ogólna równowaga pie niężno - rynkowa. Grobalne
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jądnych zasadach.Skrytykował on zwolenni­ków opracowania nowych ame
Rozwiązanie konfliktu 

irlandzkiego?W kilka godzin po wejściu W życie zawieszenia ogniaHandii Północnej śmierć:tó brała jeszcze dwie ofiary. W dną był 18-letni chłopiec
w za- Je- ra- po-a- niony w strzelaninie st przedniego wieczoru, tuż przedw (wejściem w życie decyzji do- i wództwa skrzydła „tymczaso­wych” Irlandzkiej Armii Re­dl publikańskiej, drugą ofiarą • był mężczyzna zastrzelony w MfflBelfaście we wtorek rano.ob Przez 4 dni od ogłoszenia de z- cyzji o wstrzymaniu ognia do lej jej wejścia w życie Ulster był oń widownią szczególnie intensyw nych akcji terrorystycznych, śktóre powiększyły tragiczny Ibilans trwającego od trzech dat konfliktu. W ciągu tego (okresu w Irlandii Północnej ®'|Zginęło blisko 400 osób, a po- nad 7 tys. zostało rannych. Wśród zabitych jest przeszTo 100 członków brytyjskiego korpusu ekspedycyjnego.Wraz z decyzją o zawiesze- ia niu broni ze strony IRA zary- sowuje się niewątpliwie szan- j- sa pokojowa w Ulsterze. Jak_ szansa ta przekształcać się bę i- dzie w rzeczywistość, wykażą najbliższe dni. Pierwsze godzi- ny po wejściu w życie de­cyzji o zawieszeniu ognia świadczą, że walka nie wy- gasa łatwo. (PAP)ie__________ __
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1Zy- tu ia w ie ar

dał Tuckner.Społeczeństwo dzieję, że rządy tej pomyślnej USA ma na- skorzystają z okazji, jakąstworzyły zawarte porozumie­nia i doprowadzą do zaprze­stania wyścigu zbrojeń. PAP
Obrady 

ekonomistówW Warszawie rozpoczęło wczoraj plenum Polskiego warzystwa Ekonomicznego. się To Wobradach uczestniczył członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Jan Szydlak.Ekonomiści omawiali aktu­alną działalność swego towa­rzystwa, a także zadania w dziedzinie informatyki. (PAP)

Sprostowanie
We wczorajszym sprawozdaniu 

z obrad aktywów partyjnych 
"foclawia i Opola — z winy ko- 
fekty — znalazł się przykry błąd. 
Fragment odpowiedniego zdania 
Powinien brzmieć: „prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz i wi- 
^prezes Rady Ministrów — Józef 
Te1chma".

Przepraszamy. (—)

Plenum ZG
T ransportowcówW Sobieszewie koło Gdań­ska zakończyło się 27 bm. 2- dniowe Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Transpor­towców i Drogowców. Głów­nym tematem obrad były spra wy bezpieczeństwa i higieny pracy oraz socjalno-bytowe członków związku.We wtorek przedyskutowa­no problemy inwestycji i mo­dernizacji baz transportowych i drogowych. W latach 1971 — 75 na inwestycje i mo dernizację zaplecza transpor­towego i drogowego wydatko-wanych zostanie ponad min zł.Modernizując zakłady stwierdzali dyskutanci —

350
na-leży dążyć do mechanizacji przeładunków oraz unowocześ nienia metod przewozowych m. in. poprzez konteneryzację.PAP

S. Trepczyński w CSRS
Na zaproszenie wiceministra 

spraw zagranicznych Czechosłowa­
cji, Frantiszka Krajczira przeby­
wa w CSRS wiceminister spraw 
zagranicznych PRL, Stanisław 
Trepczyński.

S. Trepczyński i towarzyszące 
mu osoby biorą udział w rozpo­
czynających się we wtorek rozmo 
wach, podczas których omówione 
zostaną zagadnienia stosunków 
dwustronnych i szereg ważnych pro 
blemów międzynarodowych.

Sympozjum polsko-francuskie
Automatyzacja i sterowanie pro 

dukcją, nowe metody Informatyki 
— to temat polsko-francuskiego 
sympozjum naukowego, które roz­
poczęło się 27 bm. w Krakowie. 
Organizatorem sympozjum jest Ko 
mitet Pomiarów i Automatyki 
NOT, oraz Francuska Agencja 
Współpracy Technicznej, Przemy­
słowej i Ekonomicznej w Paryżu.

Potępienie ataków na Liban
Rada Bezpieczeństwa ONZ u- 

chwalila rezolucję, potępiającą ata 
ki izraelskie na Liban oraz

„wszelkie przejawy gwałtu na Bli­
skim Wschodzie". Rada Bezpie­
czeństwa domaga się uwolnienia 
wojskowych syryjskich, wziętych 
do niewoli w czasie ataku wojsk 
izraelskich na Liban 21 bm.

Utrzymanie kursu walut
Obradujący w Luksemburgu mi 

nistrowie finansów 6 krajów 
Wspólnego Rynku osiągnęli poro­
zumienie w sprawie utrzymania i

PAPRAWO1NF.WETE! EFONEM 
RADpjNE Wrj£l/^NEM£AP

PAP

Fragment oświadczenia Prez. OKP

Jedyna droga
konferencja paryska

Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju wyraża 
uczucia głębokiej troski i oburzenia polskiej opinii publicz­
nej z powodu eskalacji amerykańskich bombardowań De­
mokratycznej Republiki Wietnamu i wyzwolonych terenów 
w Wietnamie Południowym.W imieniu społeczeństwa polskiego, któremu drogie są ideały pokoju, wolności naro­dów i człowieczeństwa, które­mu nie są i nie mogą być obo jętne losy bratniego narodu wietnamskiego, żądamy bez­zwłocznego zaprzestania ame­rykańskich bombardowań i po wrotu delegacji amerykań­skiej do stołu konferencyjnego w Paryżu, celem przystąpienia

AAAA*A*AA**AAĄĄ^

sklej miejscowości Simla, odleg- I 
lej o 280 km od Delhi. Dziś roz- 
pocznie ona tam rozmowy ..na 1 
szczycie" z prezydentem Pakista­
nu, Zulfikarem Ali Bhutto.

Jedna doba — 320 nalotów
Rzecznik wojskowy w Sajgonie 

podał we wtorek, że w ciągu mi­
nionej doby samoloty amerykań­
skie dokonały 320 nalotów na De­
mokratyczną Republikę Wietnamu. 
Atakowały one m. in. tereny przy 
ległe do Hajfongu, głównego por­
tu DRW.

Ofiary tajfunu „Aurea"
Według najnowszego bilansu 

ofiar tajfunu „Aurea", który prze

do konstruktywnych obrad z 1 delegacjami rządowymi De­mokratycznej Republiki Wiet­namu i Republiki Wietnamu Południowego.Pragniemy podkreślić, z ca­łym naciskiem, że problem wietnamski może i musi być rozwiązywany środkami poli­tycznymi, drogą rokowań, na bazie słusznych i rozsądnych propozycji pokojowych, przed stawionych w Paryżu przez de legacje Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego Republiki Wiet namu Południowego i Demo­kratycznej Republiki Wietna-

przychody pieniężne ludności wzrosły w tym okresie o ok.16 proc, w porównaniu z I pół roczem ubr. Wzrost ten doty­czy zarówno wynagrodzeń za pracę, jak i wpływów ze sprzedaży produktów rolnych. I tak — wynagrodzenia obję­te funduszem płac były wyż­sze o ok. 11 proc., przy czym wpłynął na to nie tylko wzrost zatrudnienia, ale i wzrost przeciętnej płacy (o 5,6 proc.). Osiągnięcie tej dynamiki płac było możliwe m. in. dzięki wy sokiemu wzrostowi produkcji oraz wydajności pracy w pod stawowych działach gospodar­ki narodowej.Jakie są przewidywania na III kwartał? Otóż szacuje się, że poziom pieniężnych przy­chodów ludności będzie nadal wysoki. Zwiększą się one o 11 proc., w tym z tytułu wy­nagrodzeń objętych fundu­szem płac o 10 proc., a przy-chodów ze sprzedaży tów rolnych o ponad Trzeba podkreślić, że produk- 14 proc, wskaź-niki te są liczone w stosunku do III kw. ubr., kiedy to za­rysował się już b. poważnywzrost dochodów. Kwoty, re ludność przeznaczy na kup towarów wyniosą — się ocenia — blisko 122 zł, tj. o 13 mld zł więcej w III kwartale ubr.Cały planowany wzrost

szedł nad Filipinami, 36 osób po­

któ za- jak mldniżdo-

obrony parytetów kursów ustalo­
nych w grudniu ub. roku w Wa­
szyngtonie. Postanowili oni także 
utrzymać wahania kursów walut 
krajów EWG w ustalonych porożu 
mieniem marcowym wąskich gra­
nicach.

Rozmowy Gandhi - Bhutto

niosło śmierć. 100 jest rannych, a 
94 zaginionych. Straty materialne 
szacuje się na ponad 8 min dola­
rów. 147 tys. osób jest pozbawio­
nych dachu nad głową.

Czerwony Krzyż przypuszcza, że 
liczba ofiar wzrośnie, gdyż w po­
bliżu Filipin zatonęło 7 statków, 
w tym 5 kutrów rybackich.

Tajfun „Aurea", którego pręd­
kość nad Filipinami osiągała 
130 km na godz. zbliża się obecnie

mu.Naród wietnamski, tak iak każdy inny naród, ma prawo do życia w pokoju i wolności. Walczy on o realizację tego bezspornego prawa od wielu, wielu lat, budząc podziw na całym świecie swoim bohater­stwem, swoją wytrwałością, swoim poświęceniem.W imieniu polskiej opinii publicznej wyrażamy naszą pełną solidarność z bohater­ską walką narodu wietnam­skiego, domagamy się pokoju i wolności dla narodów Wiet­namu, Kambodży i Laosu, u-

chodów ludności ma pełne po krycie w globalnych dosta­wach towarów, pochodzących z produkcji krajowej i impor­tu. Decydujący nacisk należy jednak położyć na dalsze usu­wanie istniejących jeszcze na rynku niektórych odcinko­wych niedostatków zarówno artykułów żywnościowych, jak i przemysłowych oraz na lepsze dostosowanie struktu­ry podaży do struktury popy­tu. Niezbędne jest również in tensyfikowanie rozwoju usługi dla ludności. (PAP)
dzielamy słusznym pełnego poparcia i sprawiedliwympropozycjom rozwiązania pro­blemu Wietnamu zgłoszonym przez delegację DRW i 7-punk towym propozycjom TRRRWP.domagamy się nia wszelkich zaprzesta- amerykań-

Premier Indii Indira Gandhi _
przybyła we wtorek do himalaj- do Hong Kongu.

skich działań wojennych na Półwyspie Indochińskim.PAP

IDEODA
W dzielnicach wschodnich za­

chmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej- 
sami opady deszczu. Na pozosta­
łym obszarze kraju przeważnie za 
chmurzenie umiarkowane. Tempe­
ratura maks, od 16 i 18 st. na 
wschodzie do 22 st. na zachodzie, 
wiatry słabe i umiarkowane z kie 
runków zmiennych.



9 Ostatnie przeglądy sprzętu
• Pogotowie zaopatrzeniowe w „ Agromie“
• Części zamienne z poznańskich fabryk 

Żniwny stan pogotowia
W Wielkopolsce trwają intensywne przygotowania do żniw, 

spodziewanych po 10 lipca — zwłaszcza tzw. małych żniw 
rzepaku, lnu, jęczmienia ozimego. Dokonuje się ostatnich 
przeglądów sprzętu. Poszczególne powiaty powyznaczały kon_ 
kretne daty i ostateczne terminy, w których sprzęt żniwny 
ma być w pełni sprawny i gotowy do żniw.

Gorące dni na uczelniach

Tylko 164 przyszłych studentów 
otrzyma indeks bez egzaminów

Działające ostatnio w 6 po­wiatach komisje kontrolne z ramienia Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium WRN stwierdziły, że stan przygoto­wań przedźniwnych jest zado­walający. Inspekcje te dotarły do państwowych ośrodków ma szynowych, międzykółkowych baz maszynowych i kółek rol­niczych, prowadzących działal­ność mechanizacyjną. Mimo większej liczebności sprzętu mechanicznego, zwłaszcza trak torów i kombajnów, zdołano na czas uporać się z remonta­mi kapitalnymi i bieżącymi przeglądami maszyn. Kłopoty z ostatecznym zakończeniem re montów, (np. w POM Jarocin i Słupca), związane są z bra­kiem kilkunastu pozycji części zamiennych do ciągników (obu dowy silnika C-4011, przełącz­niki automatyczne, mocowanie cylindra Hedera), kombaj­nów zbożowych (paski klino­we), snopowiązałek WC-5 (krzy żaki), do przyczep ciągnikowych i pras zbierających słomę.Niektóre POM zbyt późno złożyły zamówienia na części zamienne w poznańskiej ,.Agro mie”. Taki wypadek stwierdzo no w POM Słupca, gdzie do 20 bm. czekano na... przepisy w sprawie ewentualnego zwro­tu części zamiennych z depo­zytu „Agromy”.Komisje stwierdziły braki w wyposażeniu niektórych warsz tatów POM i MBM w narzę­dzia, sprzęt diagnostyczny (POM Słupca), elektrody, wy­twornice acetylenowe (POM Wolsztyn), a nawet łożyska i noże do tokarni, detale do fre­zarek itp. Załogi POM skarżą się na . nierytmiczne dostawy tlenu.W związku z poczynionymi w terenie obserwacjami w sprawie braków części zamien­nych, zwróciliśmy się do dy­rekcji poznańskiej „Agromy”, głównego zaopatrzeniowca wiel kopolskiego rolnictwa. Zastęp­ca dyrektora do spraw części zamiennych — Henryk Nowak zapewnił nas, że zaopatrzenie
Poznański Chór 

na festiwalu w Tallinie
W ramach obchodów 50 rocznicy 

powstania ZSRR, w stolicy Esto­
nii — Tallinie odbywa się obec­
nie festiwal pieśni chóralnych. W 
festiwalu tym uczestniczą chóry 
ze wszystkich republik związko­
wych, a także z krajów socjali­
stycznych i Finlandii.

Polskę reprezentuje 48-osobowy 
chór nauczycieli z Poznania im. 
Karola Kurpińskiego, pod dyrek­
cją Mariana Nagórskiego. W jego 
repertuarze znalazły się m. In. utwo 
ry Szostakowicza, Kiesewettera i 
Jachowicza. Warto podkreślić, że 
występy polskiego zespołu zainau 
gurowaly festiwal „Tallin 72”. 
Chór z Poznania da także kilka 
koncertów w innych miastach Esto 
nii. (PAP)

jest w tym roku daleko lepsze, mimo że zapotrzebowanie np. ze strony składnic PZGS na części zamienne wzrosło o sto procent. Potrzeby te są na ogół zaspokajane w stu procentach, z wyjątkiem kilkunastu defi­cytowych pozycji, których nie­dostatek oblicza się na około 70 procent. Dotyczy to detali do snopowiązałek WC-5, nie­których części (importowanych z Czechosłowacji) do ciągni­ków, do kombajnów Vistula.*Z pomocą inowrocławskiej Fabryce Sprzętu Rolniczego po­śpieszyły: Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych i Fabryka Maszyn Rolniczych w Gru­dziądzu, które do końca czerw­ca mają dostarczyć brakujące detale. Pomagają i inne zakła­dy przemysłowe z Poznania i Wielkopolski, jak np. „ALCO”, rogozińska „Rofama”, „Romet” i „Stomil”. *— Przyjmujemy dodatkowe, pozaplanowe zlecenia, które wykonywane są nawet kosz­tem bieżącej produkcji — oś­wiadczył dyrektor techniczny PFMŻ — Roman Ludwa. — Produkowanych u nas części nie powinno w tym roku za­braknąć. Trzeba jednak dodać, że nasz zakład nie wykonuje wszystkich asortymentów de­tali, wchodzących w skład pro­dukowanych przez nas maszyn.Zakłady Rowerowe „Romet” produkują łańcuchy stosowane w maszynach rolniczych. I tu­taj żniwne zamówienia mają pierwszeństwo.Także Stomil wykonał wszy_ stkie zamówienia na ogumie­nie oraz paski klinowe potrzeb­ne rolnikom przy żniwach.

Z nowym rokiem akademickim, w ośmiu wyższych uczel­
niach Poznania, rozpocznie studia ponad 4 tys. studentów. 
Wyłonieni oni zostaną na drodze egzaminów spośród prawie 
10 tys. kandydatów, którzy złożyli podania o przyjęcie na 
studia. W trzech uczelniach — PWSM, PWSSP i WSWF — 
egzaminy wstępne dobiegają końca. W pozostałych pięciu — 
AM, WSE, WSR, PP i UAM — egzaminy rozpoczną się 3 
lipca.W Państwowej Wyższej Szko le Muzycznej zakończono już przyjęcia na I rok studiów. Po wakacjach, na 4 wydziałach tej uczelni, rozpocznie naukę 48 studentów. Najwięcej na jedno miejsce, — 132 zgłosze­nia — zanotowano na wydzia­le wokalnym. Z nowo przy­jętych studentów prawie poło­wę stanowią słuchacze wy­działu instrumentalnego.Na cztery wydziały Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznej zgło­siło się łącznie 175 kandyda­tów na 42 miejsca. Z tego 73 ubiega się o przyjęcie na Wy­dział Projektowania Plastycz­nego (poprzednia nazwa wy­działu — architektura wnętrz). Po pierwszym etapie — ocenie nadesłanych prac domowych — dopuszczono do egzaminów
Wystawa artykułów 

konsumpcyjnych 
w PoznaniuPoznań stanie się w począt­kach lipca br. miejscem kolej nej międzynarodowej imprezy. Będzie nią wielka, trwająca od 2 do 11 lipca wystawa arty kułów konsumpcyjnych pro­dukowanych w Polsce i NRD. Ekspozycja pomoże też w ustaleniu kierunków koopera­cji i specjalizacji produkcji rynkowej. Przewiduje się za­cieśnienie współpracy nauko­wo-technicznej między prze- | mysłem dóbr konsumpcyjnych obu krajów. (PAP)

tylko 98 . osób. Egzaminowanie zakończono 27 bm.Na WSWF — jedyny wy­dział wychowania fizycznego dysponuje 130 miejscami. Po­dania złożyło około 310 kan­dydatów (filia tej uczelnią w Gorzowie Wlkp. rekrutację na studia przeprowadza oddziel nie). Wyniki zostaną ogłoszone po zakończeniu egzaminów sprawnościowych (około 30

(emp-k)
Co warto zobaczyć 

u sąsiadów w NRD? 
Sezon turystyczny niebawem osiągnie szczyt. Podróże 

bez wiz i paszportów do NRD zachęcają do odwiedzania 
pięknego kraju naszego zachodniego sąsiada.Polacy wybierający się do NRD tradycyjnie rozpoczynają podróż od stolicy — Berlina. Tak jak Pałac Kultury w War szawie, już z dala od Berlina zobaczyć można drugą co do wielkości w Europie wieżę te­lewizyjną. Dwa reprezentacyj­ne place miasta: całkowicie przebudowany Alexander - Platz i plac Lenina, są miej­scem spotkań turystów. Magne sem przyciągającym rzesze gości są muzea: Pergamon Museum, Muzeum Przyrodni­cze, Bodę Museum, Galeria Na rodowa oraz słynące na świę­cie teatry: Opera Komiczna, Opera Narodowa." Dla miłośni­ków turystyki wodnej pod- berlińskie jeziora i kanały, za­chęcają do wypożyczania sprzę tu wodnego.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiih'11 nim 
l^slelszy serwie <ntormacvłn\ 
opracował Zbyszek Kruszona

Warto zwiedzić słynne mia­sto targów — Lipsk. Tam po­winni pojechać przede wszyst­kim miłośnicy muzyki i wykła dowcy wyższych szkół wycho­wania fizycznego. Pierwsi — wysłuchać mogą niezapomnia­nych koncertów „Gewandhaus- orchester” i „Thomanerchor”, które w kościele św. Tomasza wykonują utwory Jana Se­bastiana Bacha. Drudzy — zwiedzić powinni jedną z naj nowocześniejszych uczelni wy­chowania fizycznego w Euro­pie.W Magdeburgu nad Łabą zwiedzić można piękną katedrę j gotycką, oraz największy port rzeczny NRD. Z Magdeburga można przenieść się szybko w góry Harzu, przez które płyną w kamienistych korytach stru­mienie — dopływy rzeki Bodę. Turyści chętnie zwiedzają tam znane z wielu legend skały Rosstrappe i Hexentanzplatz, groty wapienne i domy z cha­rakterystyczną konstrukcją mu ru pruskiego, jeżdżą kolejką wiodącą przez główne pasmo gór. Myśliwi nie przepuszczą okazji odwiedzenia w Suhl 17-wiecznego muzeum regional nego i muzeum broni. W Suhl produkowane są słynne dubel­tówki i sztucery oraz różno­rodna broń sportowa.Niezapomnianym przeżyciem są wieczory serenad iw Dreź­nie. Warto obejrzeć słynne na cały świat zbiory sztuki w Zwingerze i Albertinum. Właś nie w budynkach /żwingeru Filharmonia Drezdeńska urzą­dza owe wieczory serenad. Pod samym Dreznem rozciąga się ciekawa kraina — piasko­we góry nadłabskie — „Elbsandsteingebirge” zwana również „Saksońską Szwajca­rią”. Przepiękne pejzaże tego regionu najlepiej oglądać z po kładu statku płynącego w gó rę Łaby. (PAP)

jako podstawowy wprowadzo­no egzamin testowy z fizyki. Natomiast egzamin z matema­tyki potraktowano różnie. Na przykład na PP kandydaci wy­bierają sami czy zdawać bę­dą matematykę według stare­go czy nowego programu. W WSE podział przeprowadzono w oparciu o termin ukończe­nia szkoły średniej. Na WSR dodatkowe punkty dostaną kan dydaci, którzy mają przepra-

bm.).
Dla kandydatów na inne uczel­

nie w Poznaniu trudne boje egza­
minacyjne rozpoczną się w ponie­
działek rano. Na Akademii Me­
dycznej przystąpi do nich około 
1 200 osób. Jak w każdym roku naj 
większą popularnością cieszy się 
wydział lekarski, mniejszą oddział 
stomatologii i wydział farmaceu­
tyczny. Razem w nowym roku aka , 
demickim studia podejmie 430 
przyszłych medyków, w tym 240 
na wydziale lekarskim.

Uniwersytet przyjął największą 
liczbę zgłoszeń ze wszystkich 
uczelni poznańskich — 3 30Ó. Dys­
ponuje on też największą liczba 
miejsc (1 040) dla studentów I 
roku. Na UAM do „obleganych” 
wydziałów należą prawo i psy­
chologia. Stosunkowo dużo kandy­
datów odnotowano też na historii 
sztuki. Rozpiętość średniej zgło­
szeń na jedno miejsce przebiega 
od 6, na wyżej wymienionych wy­
działach, do 1,2 na fizykę i chemię.

Wyższa Szkoła Rolnicza łącznie 
z filią w Bydgoszczy przyjmie 
1 020 studentów. Zgłoszeń jest na 
kierunkach nauczania, około 2 140. 
Do najbardziej „obsadzonych” w 
tym roku wydziałów, obok ogrod­
niczego i _ technologicznych, do 
szedł wydział zootechniczny. Prze­
szło 50 procent zgłoszonych na 
WSR stanowią dziewczęta.

Na WSE limit na wszystkie kie­
runki studiów, wynosi 580 miejsc. 
Do egzaminów zgłosiło się około 
1 000 kandydatów, z których naj­
więcej ubiega się o przyjęcie na 
ekonomikę budownictwa.

Również na Politechnice nie bę 
dzie „tłoku”. Na ogólną liczbę 
1 310 chętnych (o 300 mniej niż w 
roku ubiegłym) przyjętych zosta­
nie 775 osób. Większość stanowić 
będą studenci wydziałów maszyn 
roboczych i pojazdów oraz mecha- 
mczno-technologicznego. Wydział 
elektryczny, notujący dotychczas 
najwięcej zgłoszeń, ustąpił w tym 
roku wydziałowi budownictwa lą­
dowego (3 zgłoszenia na 1 miejsce).W systemie egząminowania kandydatów na poznańskich uczelniach nie wprowadzono zasadniczych zmian. Na AM

Nie zwlekać 
z zakupem węgla

1 maja br. zniesiono sprzedaż 
węgla na przydziały dla odbior­
ców indywidualnych. Ta tak zwa­
na „wolna sprzedaż” opału wywo 
łała jednak specyficzną reakcję ze 
strony społeczeństwa. Oto zakupy 
węgla przez odbiorców indywi­
dualnych zmniejszyły się w po­
równaniu z ubiegłym rokiem w 
Pnynpnitj około 60 DFOC., 3 W WO- 
jewództwie o połowę!

Obecnie węgla jest na składowi­
skach — zarówno Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Opałem, 
jak i GS — bardzo dużo, a po­
nieważ mają one ograniczoną po­
jemność, trzeba było zmniejszyć 
zamówienia na dostawy tego arty 
kułu z kopalń. Rzecz polega na 
tym, że — odmawiając przyjęcia 
pewnych ilości węgla obecnie — 
ani WPHO, ani WZGS ilości tych 
już w bieżącym roku nie otrzyma. 
Dzisiaj można otrzymywać węgiel 
dobry jakościowo i natychmiast, 
nie ma więc sensu czekać z żaku 
pem opału do jesieni. WPHO i 
GS apelują o niezwlekanie z tą 
ważną dla gospodarstwa domowe­
go „operacją zaopatrzeniową”. Od 
nosi się to również do tzw. odbior 
ców zbiorowych, dla których u- 
trzymano przydziały.

Podobnie wygląda sytuacja z 
koksem. Jest to nadal towar re­
glamentowany i tylko do końca 
czerwca ludność nabywać może 
ekonomiczniejszy koks pogazowy, 
dostarczany przez gazownie. Po­
nieważ na koks ten brak obecnie 
chętnych, biura opałowe zmuszone 
są sprzedawać go instytucjom.

Wreszcie ostatnia uwaga, stwier­
dzono, że wprowadzenie wolnej 
sprzedaży węgla wykorzystują wo 
żacy, dostarczając o^ał do domów 

rachunków. dokonuiac pod­
mian gatunku 1 wymuszając wyż­
sze opłaty. Natomiast węgiel za­
mówiony przez dzielnicowe biura 
opałowe, lub skład opałowy, do­
starczany jest do mieszkań nabyw 
ców za opłatą wyszczególnioną w 
rachunku. I tylko ta dostawa jest 
dostawą legalną, (ad)

cowane najmniej 2 lata.Natomiast indeksy bez egza­minów otrzyma na poznańskich uczelniach 164 tegorocznych maturzystów. Są to uczniowie szkół średnich, którzy decyzją rady pedagogicznej uznani zo­stali za najlepszych w swoich szkołach.
Z tej liczby 41 zgłoszono na 

WSR, 37 na Politechnikę, 31 na 
AM, 32 na UAM, 12 na WSE oraz 
1 osobę na wydział instrumentalny 
PWSM. Dodatkowo na PP zostało 
zwolnionych z egzaminu z fizyki 
dwóch finalistów olimpiad z tego 
przedmiotu, (br)

Min. S. Olszowski 
w NorwegiiWe wtorek, w trzecim dniu pobytu w Norwegii, minister spraw zagranicznych PRL Ste. 

fan Olszowski złożył wizytę przewodniczącemu parlamen­tu norweskiego — Berntowi 
Ingvaldsenowi oraz odbył ko­lejną rundę rozmów z mini­strem spraw zagranicznych Norwegii — A. Cappelenem i innymi przedstawicielami rzą­du norweskiego.W czasie godzinnego ^potka­nia z B. Ingvaldsenem w gma­chu parlamentu (Stortingu) rozmowa toczyła się wokół problemów rozwoju społeczne­go i gospodarczego Polski i Norwegii oraz stosunków han­dlowych między obu krajami.Wtorkowa runda polsko- norweskich rozmów politycz­nych poświęcona była głównie rozwojowi stosunków dwu­stronnych. Wiele miejsca za­jęły sprawy współpracy gos­podarczej. wymiany handlowej i współpracy naukowo-tech­nicznej oraz kooperacji prze­mysłowej między Polską a Norwegią. Przedyskutowano wspólnie kroki, jakie należy podjąć, aby współpraca ta mia­ła trwałe podstawy także wów czas, gdvbv Norwegia weszła w skład EWG. (PAP)

Z prac komisji sejmowych

Perspektywy rozwoju 
rybołówstwa morskiego

W Sejmie komisje kończą analizę sprawozdania rządu z 
wykonania planu i budżetu za 1971 r. Posiedzenia na ten te. 
mat odbyły komisje: Handlu Zagranicznego, Pracy i Spraw 
Socjalnycn, Gospodarki Morskiej i Żeglugi. Podstawą dysku­
sji były materiały informacyjne i analityczne, opracowane 
przez resorty, podkomisje sejmowe oraz Najwyższą Izbę 
KontroliPrzedstawiciele resortów u- dzielają odpowiedzi i wyjaś­nień na pytania i wątpliwości posłów. Wszystkie wyżej wspomniane komisje przyjęły sprawozdania rządowe w inte­resujących je częściach i uz­nały, że działalność resortów w 1971 r. była prawidłowa.Poza tym komisje te rozpa­trzyły niektóre inne zagadnie­nia przewidziane programem pracy.Komisja Handlu Zagranicz­nego przeanalizowała część do­tyczącą handlu zagranicznego. Stwierdziła ona, że handel za­graniczny realizował plan w warunkach głębokich przeobra żeń w życiu polityczno-gospo­darczym naszego kraju. Musia- ło to odbić się na zwiększeniu zadań handlu zagranicznego w sferze importu towarów ryn­kowych. Handel zagraniczny, jako czynnik dynamizujący na szą gospodarkę narodową, zo­bowiązany został do wypraco­wania nowych źródeł płatni­czych dla pokrycia zwiększone go importu. W 1971 r. obroty handlu zagranicznego wzrosły ogółem o 10,5 proc. Planowa­ne obroty zrealizowane zostały w 102,5 proc.W dyskusji wysunięto na czo ło sprawy jakości produkcji eksportowej. Podkreślono, że jakość oferowanych przez nas wyrobów nie tylko określa wiel kość eksportu, lecz również de­cyduje w poważnej mierze o jego opłacalności.Część dotycząca Minister­stwa Żeglugi była tematem obrad Komisji Gospodarki Morskiej i Żeglugi. Posłowie pozytywnie ocenili gospodarkę resortu. Wyrażono uznanie dla jego polityki socjalnej.
Posłowie omówili następnie stan 

eksploatacji floty rybołówstwa 
morskiego oraz współpracy między 
państwowej w zakresie rybołów­
stwa. Z informacji przedłożonych 
przez Ministerstwo Żeglugi wyni­
ka, że aktualnie flota rybacka li 
czy 1743 jednostki, w tym 139 stat­
ków dalekomorskich. Flota polska 
mzyskuje stały wzrost połowów. 
Jest to wynikiem wprowadzania

2 rekordy Polski 
Chewińskiej

Na zawodach lekkoatletycznych 
o memoriał J. Kusocińskiego Che- 
wińska uzyskała w pierwszej serii 
pchnięcia kulą kobiet rezultat 
18.89. ustanawiaiac rekord Polski.

W drugiej serii w pchnięciu ku­
la Chewińska po raz drugi popra­
wiła rekord Polski uzyskując re­
zultat 19.08.

do eksploatacji nowoczesnych 
trawlerów - przetwórni i trawie- 
rów - zamrażalni oraz dozbraja 
nia tych statków w sprzęt elekffb 
niSzny i odpowiednie maszyny 
przetwórcze. Plan 5-letni przewi­
duje, że połowy ryb morskich 
osiągną w 1975 r. poziom 590 tys. 
ton. Powinno to zabezpieczyć do­
stawy na rynek krajowy 248.0M 
ton produktów rybnych, co pozwo 
li osiągnąć spożycie ryb i przetwo 
rów rybnych w ilości 7,2 kg na 
1 mieszkańca.Zdaniem posłów eksploata­cję floty rybackiej ocenić trze ba jako zadowalającą, a z pewnością — jak podkreślano — o wiele lepszą niż w latach ubiegłych.'Jak wynika z informacji re­sortu, zamierza się stworzyć możliwość dokonywania poło­wów na terenach łowisk w Afryce Południowo-Zachod­niej na wodach Morza Karaib skiego, a w późniejszym termi nie — na terenach łowisk nale żących do państw południo­wo-amerykańskich i na łowi­skach dalekowschodnich.PAP
Nowy ambasador PRL 

w Meksyku
Nowo mianowany ambasador 

PRL w Meksyku, Mieczysław 
Grad, został przyjęty w poniedzia 
lek przez prezydenta Luisa Eche- 
verrię Alvareza i wręczył mu li­
sty uwierzytelniające.

Po uroczystości ambasador 
Grad złożył wieniec pod pomni­
kiem niepodległości. (PAP)

Z „Głosem0 
na wczasyPrzedsiębiorstwo Upowsze­chniania Prasy I Książki ,Ruch" przyjmuje zamówie­nia na „prenumeratę wczaso­wą”

„GŁOSU
WIELKOPOLSKIEGO"Wpłaty należy dokonać 10 dni przed terminem realizacji na konto PUPIK „Ruch” nr 

5-6-151 w I Oddziale PKO w 
Poznaniu. Opłata wynosi 0,50 zł za każdy zamówiony egzem plarz. Na odwrocie blankietu prosimy zaznaczyć dokładny adres wysyłkowy I termin do stawy.Zakłady pracy posiadające własne ośrodki wczasowe mo gą zamawiać „Głos Wielko­polski" we wszystkich powia towych jednostkach „Ruch” na dowolny okres z dostawa pod wskazanym adresem.
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NOVA Korespondencja „Głosu" z ZSRR

KAMPANIA„GŁOSU" lAlYDAJNA-'^7 bali produkcyjnej, w naukowym, na roli, na nikacyjnym, w biurze — wszędzie tam gdzie ręce i umysły tworzą nowe wartości’ — rzeczą najważniejszą jest ochrona twór­ców tych wartości. Ochrona ta polega na usuwaniu wszelkich niebezpieczeństw dla zdrowia i życia pracowników. Oznacza to zapobieganie cierpieniom i tragediom. Ale nie tylko. Każdy wypadek przy pracy to przecież również straty materialne, niejed­nokrotnie bardzo znaczne.Tym problemom 10 milionów pracują­cych, czyli sprawom bezpieczeństwa i hi- gieny pracy, poświęcamy nową kampanię publicystyczno-dyskusyjną p.n. „Praca bez­pieczna — pracą wydajną”.Celem naszym jest spopularyzowanie ta­kiej intensyfikacji działań na rzecz bhp, które przynieść ma dalszą poprawę warun­ków pracy. Chodzi o działanie wszbchstron- ne, a więc obejmujące doskonalenie: orga­nizacji pracy, bazy wytwórczej, przepisów prawnych, systemu szkolenia, opieki zdro­wotnej, , dyscypliny społecznej i innych czynników bhp, gdyż tylko to pozwoli osiągnąć trwały postęp w bezpieczeństwie i higienie pracy. Wielostronność oddziały­wań może stać się faktem, jeśli wszystkie instytucje oraz organizacje społeczne, w których orbicie zainteresowań znajduje się bhp, traktować będą swoje obowiązki jako nakaz szukania i — co najważniejsze stosowania optymalnych rozwiązań.
Samo życie postuluje taką właśnie intensyfika­

cję działań na rzecz bhp. Wystarczy wspomnieć, 
że w 1970 roku zanotowano w Wielkopolsce 
13 777 wypadków przy pracy, podczas gdy w ub. 
roku aż 16 303. A przecież nie każde zaniedbanie 
w dziedzinie bhp prowadzi do wypadku. Jeśli 
mówimy więc o ponad 16 000 wypadkach, to 
trzeba je kojarzyć z wielokrotnie większą liczbą 
zaniedbań, które sprzyjają nieszczęśliwym zda­
rzeniom przy pracy.Nie wolno uspokajać się myślą, że w nie­których innych województwach rejestr za­niedbań jest większy niż w Wielkopolsce. Rzeczywiście: wiele zrobiono w naszym regionie. Już w 1967 roku, kiedy ranga spraw bhp była jeszcze niedoceniana, z inicjatywy Egzekutywy KW PZPR w Poz­naniu — Wojewódzka Komisja Związków Zawodowych oraz rady narodowe Woje­wódzka i Poznania opracowały wielkopol­ski program poprawy warunków pracy i warunków socjalno-bytowych załóg (kon­cepcja ta przyjęła się później w innych re­gionach).Realizacja programu spowodowała usu­nięcie wielu zaniedbań. Dalsze zostały zlik­widowane po VII i VIII posiedzeniach ple­narnych KC PZPR, kiedy to przyznano duże priorytety sprawom ochrony pracy. Zarówno dobre tradycje Wielkopolski jak i obecna atmosfera, sprzyjająca bardziej niż kiedykolwiek rozwiązywaniu proble­mów bhp — zobowiązują więc do wzmożo­nego działania.Hierarchia tych problemów w znacz­nym stopniu wynika ze statystyki wypad­kowej. A ta mówi, że w Wielkopolsce oko­ło 80 procent wypadków spowodowanych jest wadliwą organizacją pracy. Dodajmy, że z reguły chodzi o organizację sprzeczną zarówno z wymogami bhp jak i w ogóle z zasadami dobrej, racjonalnej roboty. Oczy­wisty stąd wniosek, że ważkim warunkiem wydajnej i dobrej pracy staje się jej bez­pieczeństwo.

Osiągnięcie wysokiego poziomu bhp wymaga 
także odpowiedniego ukształtowania postawy 
swych pracowników. Od nich w znacznej mierze 
zależy bowiem unikanie zagrożeń, związanych 
z pracą. Chodzi więc o pełne przestrzeganie pou­
czeń 1 instrukcji, właściwą obsługę urządzeń,

Rok dzielący nas od uchwa lenia historycznego Pro­gramu RWPG *)  był du­żym krokiem naprzód w dzie­le integracji gospodarczej. Gdyby pokusić się o ujęcie charakterystycznych dla tego Procesu faktów w najbardziej syntetycznym skrócie, musieli- byśmy zwrócić uwagę na czte­ry podstawowe kręgi zagad­nień, w których postęp jest niewątpliwy.

* na bukareszteńskiej XXV Sesji

• Pierwszy — to pogłębie­nie wzajemnej współpracy kra jów RWPG w tradycyjnych dziedzinach, takich jak ener­getyka, przemysł paliw, ma­szynowy i chemiczny, w któ­rych początki współdziałania sięgają pierwszych lat powo­jennych i gdzie zdobyto już Poważne w tym względzie do- S"'iadczenia.
O Drugi — to rozszerzenie °bszaru współpracy na nowe dziedziny w których doświad- czeń takich jeszcze brak i gdzie idea międzynarodowego Podziału pracy wydawała się dotychczas trudniejsza w rea­lizacji. a zarazem i mniej Pilna niż w wymienionych wy $ej, podstawowych gałęziach Przemysłu. Należą tu: przemysł

BEZPIECZNA LEKCJA HISTORII

laboratorium s-zlaku komu- stosowanie sprzętu ochronnego. Różnie z tym 
bywa. Niejednokrotnie pracownicy nie prze­
strzegają podstawowych zasad bhp. Częściowo 
można to tłumaczyć m. in. niedostatecznym 
szkoleniem. Nie da się jednak ukryć, że nieraz 
u podstaw łamania przepisów bhp leżą m. in. 
lekkomyślność, niedbalstwo i alkoholizm. W 
ubiegłorocznej statystyce wypadków, sporządzo­
nej przez Zarząd Okręgu ZZ Metalowców w ru­
bryce „inne przyczyny" widnieje: 43,2 procent. A 
te „inne przyczyny" to głównie uchybienia sa­
mych pracowników.Kolejny katalog zadań trzeba określić w sferze materialno-technicznej. Twierdzi się, że rozwój współczesnej techniki nie­sie ze sobą nowe niebezpieczeństwa. Jest to półprawda. Technika stwarza bowiem również nieznane poprzednio możliwości ochrony zdrowia i życia wytwórców. Np. hermetyzacja procesu produkcji pozwala całkowicie izolować pracownika od stoso­wanych w tej produkcji substancji szkodli­wych dla zdrowia. Niestety, czasami tech­nika niedostatecznie służy bhp zarówno przy modernizacji zakładów pracy jak i przy ich tworzeniu. Trafiają się nawet przypadki oddawania do eksploatacji pla­cówek, w których warunki pracy kolidują z zasadami bhp: żle funkcjonuje wentyla­cja i klimatyzacja, brak sprzętu i urządzeń antywibracyjnych itd.W cyklu naszych publikacji pragniemy uwypuklić to, że proces usuwania wszel­kich zagrożeń nie jest tylko sprawą związ­ków zawodowych. W przeszłości się utar­ło, że administracja odpowiada za produk­cję, a ruch zawodowy za*  warunki pracy. Taki układ ciąży jeszcze obecnie na prak­tyce codziennej. Tymczasem przepisy, z ustawą o bhp na czele, jednoznacznie sta­nowią, że to administracja jest zobowiąza­na zapewnić bezpieczne warunki pracy. Obowiązek ten, nieodłącznie związany z funkcją kierowania procesem pracy zes­połowej, obciąża — oczywiście w różnym stopniu — i dyrektora zakładu, i brygadzi­stę.

Podstawowym kierunkiem działania ruchu 
zawodowego jest natomiast skuteczne egzekwo­
wanie od administracji jej obowiązków w dzie­
dzinie bhp. Związki dysponują rozlicznymi 
uprawnieniami, które umożliwiają tego rodzaju 
działanie. Jednakże dotychczas wykorzystywa­
nie tych uprawnień nie było zadowalające. Ra­
dykalna zmiana pod tym względem stanowi wa­
runek podniesienia autorytetu ruchu zawodowe­
go. A spełnieniu tego warunku sprzyjają trwa­
jące obecnie przygotowania do vn Kongresu 
Związków Zawodowych.W systemie związkowego nadzoru nad warunkami bhp szczególnie odpowiedzial­ną rolę powierzono inspekcji pracy. Po­winna ona skrupulatnie rozliczać kierow­nictwa zakładów z realizacji przepisów w tej mierze, wnikliwie oceniać prawidło­wość działalności profilaktycznej. Tymcza­sem inspekcja na ogół działa wycinkowo. Nader skromnie wykorzystuje też swoje uprawnienia w sensie stosowania sankcji.W naszej kampanii „Praca bezpieczna — pracą wydajną” liczymy też na odzew Czytelników, a szczególnie działaczy związ­kowych. Uwagi, postulaty, konkretne przy­kłady osiągnięć i zaniedbań w dziedzinie bhp — pozwolą poszerzyć problematykę naszych publikacji. Wspólnymi siłami łat­wiej będzie urzeczywistniać cel naszego przedsięwzięcia — zwracanie uwagi na znaczenie warunków pracy, na potrzebę ich stałego poprawiania.Listy prosimy kierować pod adresem: „Głos Wielkopolski”, Poznań 2, ul. Grun­waldzka 19, z dopiskiem na kopercie: „Praca bezpieczna — pracą wydajną”.

MICHAŁ ŁUCZAK

Program RWPG w działaniu

Rok nowego etapu integracjilekki, spożywczy, mineralny, budownictwa, transport konte­nerowy, rolnicwo. Dziś jest dla każdego rzeczą oczywistą, że są to niemniej ważne, zwłasz­cza z punk-tu widzenia wzrostu stopy życiowej ludności, dzie­dziny wymagające koordynacji i zespolenia wysiłków w mię­dzynarodowej skali.• Trzeci krąg zagadnień, w którym od uchwalenia Kom­pleksowego Programu RWPG dokonały się istotne, o długo­falowym znaczeniu postępy, wyznacza rozszerzenie proble­mowego obszaru współpracy, (zapoczątkowanie wspólnych lub skoordynowanych prac nad długofalowymi prognozami rozwoju gospodarczego koor­dynacji ważniejszych inwesty­cji, pierwsze kroki w tworze­niu wspólnych przedsiębiorstw produkcyjnych, zapoczątkowa­nie integracji rozwoju elek­tronicznej techniki obliczenio­wej, współpraca w zakresie 

ochrony środowiska natural­nego itd.).
9 Wreszcie czwarty kom­pleks integracyjnych spraw szczególnie aktualnych po uch­waleniu Kompleksowego Pro­gramu RWPG — to stopniowe uruchamianie mechanizmów stymulujących rozwój między­narodowej, dwustronnej i wie­lostronnej współpracy gospo­darczej. Takich, jak decentra­lizacja współpracy, stosunki walutowo-finansowe, systemy cen czy nowy typ stosunków umownych dotyczących wy­miany handlowej, kooperacji, współpracy naukowo-technicz­nej itp. Tutaj jednak, z uwa­gi na wyjątkową złożoność tych spraw, postępy mierzone skalą jednego roku są znacz­nie mniejsze niż w poprzednio wymienionych dziedzinach. Nie ulega też wątpliwości, że w tej właśnie dziedzinie, zu­pełnie nowej w dotychczaso­wej praktyce współpracy kra­

Tu w 1944 roku ciągnęły się lasy. Wprawdzie w 1941 roku stała jedna mała hala, w której tuż przed wybuchem wojny zaczęto re­montować samoloty, była je­dnak otoczona ze wszystkich stron lasem. Tędy też w mie­siącach okupacji Białorusi pro wadziły do ówczesnego skra­ju Mińska partyzanckie leśne szlaki oddziałów, idących na akcje dywersyjne. Tu w pierw szych dniach lipca 1944 roku, jeszcze przed wyzwoleniem Mińska, stanęli do odbudowy ludzie zamieniający party­zancką „gwintówkę” na piłę, łopatę, lub siekierę. Ale to już tylko historia...Chociaż przewodniczący Ra­dy Zakładowej Mińskich Za­kładów Traktorowych — Gri­gorij Czuchnakow opowiada o dniu dzisiejszym fabryki — o jej załodze, o sprawach socjal­nych, młodzieży, której tutaj pracuje ponad 9000 (jedna trze cia załogi!) — mimo woli cofa się raz po raz do tamtych dni, przypominając różne szczegóły. — No cóż — mówi do mnie — narody polski i białoruski zna ją dobrze cenę, którą trzeba płacić za wolność. Lekcji histo­rii nie można zapominać.Idziemy śladami ostatnich dziesiątków lat historii kraju, który nie tylko przetrzymał na pór stalowych zagonów hitle­rowskich najeźdźców, lecz za­dał wrogowi śmiertelne cio­sy.Muzeum Wielkiej Wojny Na rodowo-Wyzwoleńczej w stoli­cy Białorusi - Mińsku. Unikato­we na świecie. W potężnym czterokondygnacyjnym gma­chu ukazano wszystko, co dzia 
„Dymarki 72“

Zaliczane do największych Imprez folklorystycznych „Dy- 
marki“ w Nowej Słupi, organizowane były w tym roku po 
raz szósty. Zostały one zainaugurowane pokazem wytopu rudy 
żelaznej metodą sprzed 2 tysięcy lat. W ubiegłych latach 
impreza ta trwała 3 — 4 dni, obecny wytop trwać będzie aż 
do 10 września. Pozwoli to większej liczbie turystów i wy­

cieczkowiczów na obejrzenie tej ciekawej Imprezy.
Na zdjęciu: przygotowania do wytopu rudy.

CAF — Wawrzynkiewicz

jów RWPG, koncentrować się będzie w najbliższych latach szczególna uwaga uczestników socjalistycznej wspólnoty.
REJESTR FAKTÓWDługi jest rejestr wydarzeń i faktów zapisanych w kroni­kach rozwoju współpracy kra­jów socjalistycznych za okres od zeszłorocznego lata.

Oto zapadły decyzje o utworze­
niu kilku nowych międzynarodo­
wych ośrodków koordynacyjnych, 
które zajmować się będą proble­
mami szczególnie trudnymi do roz 
wiązywania siłami jednego tylko 
kraju. Między innymi: w Warsza 
wie — ośrodka zastosowań mate­
matyki w gospodarce narodowej i 
ośrodka do spraw opakowań; w 
Sofii — ośrodka do spraw wyży­
wienia i nowych produktów spo­
żywczych; powołano też specjal­
ny ośrodek do spraw produkcji 
syntetycznej skóry.

W Warszawie powstała między­
narodowa organizacja krajów 
RWPG o typie zarówno naukowo- 
badawczym, jak i produkcyjnym, 

ło się na Białorusi w latach 1941—45. Blisko 4 000 ekspona­tów świadczy o ogromie cier­pień i bohaterstwie narodu białoruskiego.Program nasz przewidywał godzinny pobyt w Muzeum, ale ta godzina wydłużyła się do czterech. Tu nie da się przejść szybko. Każdy szcze­gół przykuwa uwagę. Zdjęcia, dokumenty, legitymacje — komsomolskie i partyjne — z zaskrzepłą na nich krwią bo­haterów, odznaczenia bojowe, makiety obozowisk partyzan­ckich i hitlerowskich obozów zagłady, których tu na Biało­rusi też nie brakowało. Kie­rownictwo Muzeum nie zre­zygnowało z najnowszych osiągnięć technicznych: stereo­foniczny film, wyświetlany w panoramie obozu śmierci, wstrząsa nie tylko tymi, któ­rzy przeżyli grozę okupacji hitlerowskiej. Ludzie nie wsty­dzą się tu sięgać po chusteczki.Muzeum obrazuje też w pełni perfidię hitlerowskiej po lityki. Kiedy 22 czerwca 1941 roku hitlerowcy napadli na Związek Radziecki i wyko­rzystując zaskoczenie wdzie­rali się w jego ziemie, liczyli na rozpad społeczeństwa ra­dzieckiego. Uwzględniając jego wielonarodową strukturę, od razu próbowali stosować sta­rą dewizę: „dziel i rządź”.Jednak liczba renegatów by ła mała, a coraz bardziej da­wała znać o sobie potężna par­tyzantka, coraz częściej w obwieszczeniach rozwieszanych przez’ hitlerowców pojawia się słowo: śmierć.Na ścianach Muzeum spot­kaliśmy wiele takich plaka­tów. Jakże dobrze znamy z

a mianowicie zjednoczenie nauko- 
wo-gospodarcze „Interatominstru- 
ment“, którego działalność przy­
czyni się niewątpliwie do poważ­
nych postępów w rozwoju ener­
getyki atomowej krajów RWPG i 
zastosowań fizyki jądrowej w róż 
nych gałęziach gospodarki.

Zawarto pierwszą kompleksową, 
wielostronną umowę o wspólnym 
planowaniu, projektowaniu, jak 
również specjalizowanej produk­
cji i wymianie obrabiarek z ciek 
Ironicznym sterowaniem progra­
mowym. Umowa ta, mająca do­
niosłe znaczenie gospodarcze, to 
równocześnie precedens i swego 
rodzaju wzorzec dla innych branż 
przemysłowych.

Do zanotowania są niezmiernie 
ważne uzgodnienia i decyzje co 
do udziału zainteresowanych kra­
jów członkowskich RWPG w sze­
regu wielkich, o kluczowym zna­
czeniu inwestycji, obliczonych na 
zaspokojenie potrzeb kilku krajów 
bądź całego obszaru RWPG. Mam 
tu na myśli projektowaną budowę 
kombinatu hutniczego w rejonie 
Kurskiej Anomalii Magnetycznej,, 
wytwórni izoprenowego kauczuku 
syntetycznego, fabryki celulozy, 
produkcji azbestu, niklu i innych.

PLANY, KREDYTY, 
TURYSTYKA...

Uczyniono dalsze postępy w spo 
sobach wzajemnej koordynacji 
wieloletnich planów gospodar-

Dokoń ozenie na str. 4
RYSZARD KWIATKOWSKI 

polskich murów czerwony pa­pier i czarne zgłoski. Duże słowa „skazani na śmierć”, a potem drobnymi literami dziesiątki, a nawet setki naz­wisk. Ale chociaż represje na Białorusi osiągnęły niebywa­ły rozmiar (zamordowano 2 200 000 ludzi — co czwarte­go obywatela Białorusi; spa­lono całkowicie 340 wsi; zni­szczono 1 200 000 budynków; deportowano do Rzeszy ponad 300 000 osób), dały one prze­ciwny rezultat, niż się tego spodziewali okupanci.Na białoruskim zapleczu nie mieli hitlerowcy ani jed­nej spokojnej nocy. Coraz bardziej rozwiewały się na­dzieje nawet największych hi tlerowskich optymistów. Spo­łeczeństwo radzieckie coraz bardziej konsolidowało się w walce.Już wychodząc z Muzeum, mijamy grupę młodzieży kom somolskiej. Przyszła tu na lek cje historii. Chłopcy zobaczą, jak ich rówieśnicy z lat woj­ny ojczyźnianej zdawali na najbardziej niebezpiecznych odcinkach najtrudniejszy egza min. Armia 31 000 komsomol­ców, walczących w szeregach ruchu partyzanckiego i dywer sji w miastach — świadczy najlepiej o patriotyzmie mło­dych. Chyba w tej wizycie komsomolców w Muzeum zna leźliśmy część odpowiedzi na pytanie o to, na czym polega patriotyczne wychowanie mło dzieży.Pod pomnikiem-obeliskiem, wzniesionym ku czci partyzan tów — młode mężatki składa ją swoje ślubne bukiety.— Taki przyjął się tu zwy­czaj — mówi Michał Wikto- rowicz, zastępca redaktora na czelnego „Sowietskoj Białoru­si”.„Wołgą” mkniemy autostra­dą łączącą Mińsk z Witeb­skiem. Młodziutkie sosny i brzozy przypominają polski krajobraz. Przed nami wyra­sta potężne, panujące nad ca­łą okolicą wzniesienie. Podjeż dżamy bliżej. To „Kurhan Sła wy” — kopiec usypany ręko­ma społeczeństwa. Na jego szczycie pomnik — trzy 17-me trowe bagnety, spięte pierś­cieniem z brązu, na którym wyrzeźbione są głowy żołnie­rzy radzieckich, idących do atąku. To na cześć żołnierzy tych trzech frontów, 1 i 3 Bia łoruskiego oraz 1 Bałtyckiego, którzy 27 czerwca 1944 roku zamknęli w kotle witebskim główne siły hitlerowskiej grupy Armii „Środek” i przy­czynili się do rychłego już wy zwolenia całej Białorusi, a zarazem ziem Polski po Wi­słę...Jest wieczór. Jedziemy roz­świetlonymi ulicami Mińska. Okazja do rozwinięcia przez Michała Wiktorowicza planów rozbudowy miasta, które prze kroczyło liczbę miliona miesz­kańców. Budowa metra, teatru, nowych osiedli miesz­kaniowych. Program ten jak­by koronuje obchody 50 rocz­nicy powstania państwa ra­dzieckiego.Ojczyzna — to słowo spoty ka się na każdym kroku. Pa­triotyzm wiąże się tu z inter­nacjonalizmem. Słuszność tych związków wykazała także naj nowsza historia.
JERZY KNAPIK
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Przezorność „cegielszczaków" DO REDAKTORA
Nad listami czytelników

Kanikuła nie osłabi tempa
Dynamika wzrostu tegorocznej produkcji przemysłowej jest imponująca: w skali kraju wynosiła za 5 miesięcy 13 procent, a w Wielkopolsce nawet 16 procent. Także dotychczasowe rezultaty akcji „20 miliardów” świadczą, że mobilizacja społeczna może dać jeszcze więcej, ale pod warunkiem, że lato nie zahamuje impetu, że okres urlopowy nie zdezorganizuje pracy, a żniwa nie odciągną ludzi z fabryk i warsztatów. Chodzi m. in. o robotników mieszkających na wsi.Jak pod tym względem zabezpieczono się w największym poznańskim zakładzie pracy — u „Cegielskiego”?Problem nieuzasadnionej społecznie absencji w zakładach generalnie rozwiązano już dawno. Urlopy od kilku lat są tak planowane i realizowane, że uwzględnia się w nich m. in. życiowe potrzeby chłopo-robotników i konieczność ich uczestniczenia w pracach polowych. Najradykalniej sprawę udało się rozwiązać w Fabryce Wago­nów i Lokomotyw, gdzie w najgorętszym okresie lata zatrzymuje się zakład, prze­prowadzając doroczne remonty i konserwację urządzeń, a załoga korzysta z urlo­pów. Tego — co można zrobić w jednej fabryce, nie da się jednak rozciągnąć na całe zakłady.Wprowadzono też inną dobrą zasadę, że sama załoga wydziałów dba o dyscyp­linę pracy. Dyskusje na majsterniach. i w grupach związkowych przyniosły większe efekty niż wszelkie zarządzenia i sankcje administracyjne. Ci, którzy bezpośrednio odczuwali skutki nieuzasadnionej nieobecności kolegów najlepiej potrafili wpływać wychowawczo na niezdyscyplinowanych. Dzięki tej formie działania, po trzech la­tach w HCP nieuzasadniona społecznie absencja zmalała o 200 tys. godzin w skali rocznej! Dziś nieobecności takie nie sięgają 1 procentu ogółu czasu pracy, gdy przed­tem przekraczały nawet 4 procent.Rozpoczynające się lato i kanikuła nie napawa więc dyrekcji i kierownictwa po­lityczno-społecznego zakładów HCP większym niepokojem. Ze swej strony aktyw kie­rowniczy zapewnia .,cegielszczakom” takie warunki pracy w tym okresie, aby upały nie osłabiły tempa produkcji i nie nadwerężały uszczuplonych urlopami sił załogi.

W. M.

ZNALEŹĆ IM
MIEJSCE NA ZIEMI
Rocznie przychodzi u nas w kraju na świat ponad pół miliona dzieci. Z każdego tysiąca żywo urodzonych — w 1970 zmarło 34. Dla Wielkopol­ski współczynnik umieralności jest nieco niższy. Wynosi obec­nie 28,4 promil. Nie jest on jeszcze zadowalający, zwłasz­cza w porównaniu ze współ­czynnikiem umieralności nie­mowląt w takich krajach, jak np. Szwecja czy Holandia (oko ło 13 promil).

PROBLEM NIE TYLKO 
W POLSCEJak liczna jest grupa tych dzieci — tzw. defektywnych z dziecięcym porażeniem mózgo­wym, z niedorozwojem psy­chicznym, trudno — z braku danych — ustalić. Jedni twier­dzą. że stanowią one 1—3 pro­cent ogółu dzieci, inni że 2—5 procent. Z badań, przeprowa­dzonych przez Wojewódzki Ośrodek Matki i Dziecka w Krakowie wynika, że mimo iż poród jest zjawiskiem fizjolo­gicznym (tzn. przebiega normal nie), to jednak u około 10 pro­cent noworodków stwierdza się ciężkie lub zwiewne (z czasem ustępujące) zaburzenia w o- środkowym układzie nerwo­wym*). W poznańskich porad­niach Zespołu Wojewódzkich Przychodni Specjalistycznych zarejestrowanych jest około 1100 dzieci z dziecięcym porażę niem mózgowym i niedorozwo jem**).W literaturze fachowej raz po raz natrafia się na doniesie nia, stanowiące próbę podsumo wania dotychczasowych efek-

d TELEWIZJA
Lekarz 

„don Kichotem"
Z reguły każda sztuka publicys­

tyczna najszybciej się starzeje. 
Ale wtedy, gdy znajduje świet­
nych wykonawców oraz szanse 
rozmaitych współczesnych punk­
tów odniesienia nagle ożywa, roś­
nie, nabiera nieoczekiwanych war­
tości.

Do takich wniosków skłania m. 
in. także poniedziałkowy spektakl 
reżyserowany przez Jana Swider­
skiego pt. „Wróg ludu“ Henryka 
Ibsena. Pozornie mało atrakcyjna 
historia wadliwych wodociągów w 
pewnym miasteczku, angażująca 
bez reszty lekarza-społecznika, za 
sprawą gry Gustawa Holoubka, 
Seweryna Butryma, Henryka Bo­
rowskiego, Władysława Kowalskie 
go i innych, stała się rzeczywiś­
cie wartościowym widowiskiem 
teatralnym, angażującym odbior­
ców przy telewizorach. Po części 
zadecydowały o tym zapewne tak­
że względy pozateatralne. Po pro­
stu nasza sympatia do ludzi po­
dejmujących walkę ze znieczulicą, 
do wszystkich, tak bardzo już 
dziś deficytowych don Kichotów.

(Ob)

nosi 2 lata. W tej sytuacji, z 13 dzieci upośledzonych z Pań­stwowego Domu Małego Dzie­cka w Ostrowie, Wydział Zdro wia i Opieki Społecznej Prezy­dium WRN może w najbliż­szym czasie skierować do za­kładu specjalnego zaledwie jedno dziecko.Sprawą najbardziej pilną jest utworzenie placówki spe­cjalistycznej dla dzieci do lat trzech, by w domach małego dziecka stworzyć zdrowym dzie ciom, cierpiącym i tak na „cho robę sierocą”, warunki możli­wie pełnego rozwoju. Wobec uruchomienia w maju br. no­wej placówki tego typu w Krzyżu, istnieje chyba możli­wość przeprofilowania jednego z istniejących domów i stwo­rzenia dla około 50 dzieci do lat trzech domu specjalnego dla dziecka uszkodzonego. Domu, nastawionego m. in. na rehabi_ litację przynajmniej tej grupy, dla której istnieje potencjalna szansa choć częściowego po­wrotu do społeczeństwa.Doraźnie zaś trzeba utwo­rzyć jakąś placówkę dla prze- rośniętych pensjonariuszy do­mów małego dziecka — może przy jednym ze szpitali psy­chiatrycznych? Szpital psy­chiatryczny w Gnieźnie otrzy­mał niedawno nowy pawilon...
BOGNA WOJCIECHOWSKA

*) Krystyna Tor-Pieklowa: „Dzie 
cięce porażenia mózgowe w prak­
tyce neuropediatrii'* (Materiał wła­
sny z Wojewódzkiego Ośrodka Mat 
ki i Dziecka w Krakowie) str. 124.

♦ *) Dane z Wojewódzkiego Ośrod 
ka Matki i Dziecka w Poznaniu.

♦ ♦♦) „Neurologia i Neurochirur­
gia Polska" nr 5 z 1970 r., str. 540.

tów działalności specjalistycz nych placówek służby zdrowia, zmierzających do przywróce­nia przynajmniej pewnej licz­bie tych dzieci choćby częścio wej sprawności. Z doświadczeń Kliniki Neurologicznej Insty­tutu Psychoneurologicznego w Pruszkowie wynika, że „nie ma formy zaburzeń rucho­wych, stanowiących bezwzględ ną przesłankę do zaniechania rehabilitacji”. Istnieją również szanse rehabilitacji dzieci z nie dorozwojem umysłowym, cho­ciaż wyniki nie są tu tak efek- tywne***). Leczeniu poddane tu były dzieci w wieku 5—10 lat.Ostatnio na oddziale nowo­rodkowym Instytutu Ginekolo­gii i Położnictwa Akademii Me dycznej w Poznaniu podjęto próby rehabilitacji dzieci de­fektywnych już w pierwszych miesiącach życia.
TAKŻE BADANIA 

PSYCHOLOGICZNEW wyniku okresowych ba­dań psychologicznych przepro wadzonych przez Wojewódzki Ośrodek Matki i Dziecka w Poznaniu, stwierdzono, że w trzech istniejących w naszym województwie państwowych domach małego dziecka spora część pensjonariuszy, to dzieci defektywne, z niedorozwojem motorycznym (ruchowym), lub psychicznym. Niechciane, po­rzucone przez rodziców, zna­lazły tu, gdy były jeszcze ma­leńkie, opiekę. I pozostały. W Państwowym Domu Małego Dziecka w Ostrowie stanowią ► one 25 procent wychowanków, w Kaliszu 15 procent, w Gnieź­nie 10 procent.Stwierdzono także, że w pla cówkach tych przebywa spora grupa dzieci defektywnych, przekraczających wiek ustawo wo określony dla wychowan­ków domów małego dziecka. Dla przykładu w PDMDz. w Ostrowie dwoje takich dzieci ukończy w tym roku 6 lat, czworo — 5, tyleż 4 lata. Zda­niem psychologa, dzieci te unie możliwiają właściwą pracę wy chowawczą placówki i hamują rozwój psychiczny pozostałej części dzieci, których poziom psychomotoryczny ulega obni­żaniu się. Stają się one ponad­to niebezpieczne dla swych zdrowych kolegów, gdyż ich stany rozdrażnienia i pobudze­nia nie są do opanowania przez personel nie posiadający w tym kierunku specjalnego przygotowania.
POTRZEBA WIĘCEJ MIEJSCPo ukończeniu trzeciego ro­ku życia dzieci te winny trafić do domu pomocy społecznej dla dzieci od lat 3 do 18. Ta­kich domów w województwie poznańskim jest 8. Dysponują one 655 miejscami. Obecnie na skierowanie czeka około 100 osób, średnio czas czekania wy

strasu
J uż w XIX wieku...W artykule pt. „Wielkopol­
ska spółdzielczość coraz le­
piej służy społeczeństwu”, za­
mieszczonym w „Głosie Wiel­
kopolskim” nr 149 z 24. 6. 1972 
znalazła się pewna nieścis­
łość (...) Po trafnym stwierdzę 
niu, że „Wielkopolska jest ko­
lebką polskiej spółdzielczości” 
napisano, że „Ten ruch spo­
łeczno - gospodarczy objawił 
się tutaj na początku XX wie­
ku”.

Jakie są fakty: pierwsza 
spółdzielnia kredytowa powsta 
la w Poznaniu w roku 1861, a 
są podstawy, by początki ru­
chu spółdzielczego związać z 
początkami ruchu stowarzyszę 
niowego (rok 1849 lub nawet 
1835 — inicjatywy dr. Karola 
Marcinkowskiego). W roku 
1871 powstał w Poznaniu 
„Związek Spółek Zarobko­
wych”, zrzeszający polskie 1 
spółdzielnie. Patron Związku 
ks. Augustyn Szamarzewski 
(1832—1891) przyczynił się do 
rozwoju spółdzielni kredyto­
wych pod nazwą Banków Lu­
dowych. Do inicjatorów i or­
ganizatorów wielu nowych 
spółdzielni, utworzonych w dru 
giej połowie XIX w. zaliczali 
się także: T. Rzepnikowski (na 
Pomorzu), J. Kasztelan, ks. P. 
Wawrzyniak i wielu in­
nych (...)

Prot, dr Zbigniew Zakrzewski 
Poznań

OD REDAKCJI: Dziękujemy za 
uwagi, wyjaśniając jednocześnie, 
że celem naszym nie było dawanie 
historycznego rysu rozwoju spół­
dzielczości lecz jedynie przypom­
nienie początków niektórych kie­
runków jej działalności (szczegól­
nie spółdzielczości pracy). Kontro­
wersyjne zdanie istotnie powinno 
brzmieć: „Ten ruch społeczno - 
gospodarczy objawił się tutaj już 
w XIX wieku”.

Tak mówi punkt drugi trze­ciej .części instrukcji „Podsta­wowe obowiązki pracowni­ków sklepu artykułami prze­mysłowymi wobec klienta”. Jasno sprecyzowano w tym przepisie, że reklamację za­łatwia sklep, który zaopatrzył klienta w towar wątpliwej ja­kości, i że ten ostatni nie bie- rze udziału w załatwianiu roz licznych formalności. Handel stara się postępować zgodnie z tymi zaleceniami. Bywają je­dnak przypadki, że kierownicy sklepów przerzucają ciężar re­klamacji na barki klienta. I wtedy do goryczy z powodu na bycia bubla dołącza się dłu­gotrwała droga dotarcia do producenta, okres wyczekiwa­nia na uwzględnienie słusz­nych pretensji.W sierpniu 1971 roku czy­telniczka Maria R. z Lubonia nabyła w sklepie MHD Arty­kułami Gospodarstwa Domo­wego przy ul. Czerwonej Armii w Poznaniu agregat pom powo-hydroforowy D-312 K, produkowany przez Stołeczne Zakłady Budowy Maszyn i Konstrukcji Lekkich Prze­mysłu Terenowego w Warsza­wie. 2 maja br., w okresie gwa rancyjnym, agregat się zepsuł. Czytelniczka reklamowała to­war w sklepie, w którym go zakupiła i tam poradzono jej, by interweniować u producen- ta(?I) Korzystając z tej wątpli­wej rady, 4 maja napisała list do producenta, który odpowie­dział, że pompę i silnik nale­ży przesłać do Warszawy. A pompa nie drobiazg. Sporo kło potów miała więc zaintereso­wana by wysłać reklamowany towar do producenta. Ostatecz nie 14 maja zakład otrzymał przesyłkę. Po zbadaniu rekla­mowanego towaru ustalono, że zepsuł się silnik produkcji Wielkopolskiej Fabryki Ma­
Program RWPG 

w działaniu
Dokończenie ze str- 3 

czych oraz we współpracy w próg 
nozowaniu rozwoju ważniejszych 
dziedzin gospodarki na okres 15, 
20, a nawet 30 lat. Międzynarodo­
wy Bank Inwestycyjny udzielił 
pierwszych kredytów na rozwój 
szeregu gałęzi produkcji o dużym 
znaczeniu dla całego obszaru 
RWPG (samochody ciężarowe o 
dużej ładowności, silniki elek-

tryczne o malej mocy, sprzęgła 
elektromagnetyczne do obrabiarek, 
elektronika, chemia); wśród kre­
dytobiorców znalazła się również 
Polska. Częściowo — a w odnie­
sieniu do relacji Polska — NRD 
całkowicie — zliberalizowano zasa 
dy wzajemnego ruchu turystycz­
nego.

I wreszcie — choć to jeszcze nie 
wyczerpuje tematu — nastąpiło w 
ostatnich miesiącach podpisanie 
kilkunastu nowych, wielostron­
nych umów o specjalizacji i ko­
operacji produkcji. Zawarto rów­
nież 13 kompleksowych umów o 
podziale pracy w badaniach na­

ANDRZEJ ZEYLAND 
Ę3 E3
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SZCZĘŚLIWE
Skinął głową.Chleb był z masłem i szynką. Lepsze to od Mllczkowych bułek. Niech się wypcha pan Milczek. śmiał się do niej ocza­mi.— Jedz — zachęcała go, teraz też szeptem. — Ja mam do­syć, a mama się cieszy, bo myśli, że to ja się tak zajadam.— Słyszała, jak pani z ich przedziału powiedziała, że zmia­na klimatu wpływa zawsze tak dodatnio na apetyt.Mrugnął oczami na znak, że i on uważa to za śmieszne. Kazała mu schować się do przedziału. Przyniesie mu jesz­cze jedną kanapkę. Cofnął się więc i siadł tak, jak przedtem przy drzwiach, uchylonych teraz, i wycierał kułakiem łzy, nie mogąc opanować drżenia łydek i zebrać myśli. Co teraz? Jak uciekać? Co powiedzieć dziewczynce?Najpierw wsunęła się do przedziału kanapka, a dopiero po chwili jego opiekunka. \— Mama niczego się nie domyśla - chichotała. Siadła obok niego.— Jak ci na imię? Bo mnie Elżbieta.Uśmiechnął się. Chciała wszystko wiedzieć: Skąd i dokąd jedzie! Gdzie mieszka? Do jakiej chodzi szkoły? Kim chce zostać? Kto to jest ten milicjant?— Co ty chciałeś mu zrobić? /Pytała szeptem, zaglądając mu z bliska w qczy.Zaczerwienił się. Chyba się jej wydawało. Powie jej, że wiozą go za chęć dokonania zabójstwa do domu poprawcze­go, dziewczyna ucieknie, nim zdąży jej cokolwiek wytłuma­czyć. Wskazał ruchem głowy śpiącego Milczka:— To jest mój starszy brat.— Ja też mam brata.
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Reklamacyjna „zabawa"
„Nie wolno odsyłać klienta, który zgłosił reklamację w skle 

pie, do producenta lub hurtowni oraz uzależniać jej za­
łatwienie od decyzji tych jednostek, chyba że taki sposób 
załatwienia reklamacji na towar z gwarancją wynika z do­
kumentu gwarancyjnego”. szyn Elektrycznych „Wiefa- mel”. Tak więc klientka ma już do czynienia z dwoma za­kładami. Rośnie jej zdener­wowanie. Mimo to zakłada, że jeszcze uda się przyspieszyć za łatwienie reklamacji, o której wyraźnie mówi karta gwaran­cyjna.

Opinię Czytelniczki w pełni po­
dzielił dyrektor handlowy MHD - 
Artykułami Gospodarstwa Domo­
wego w Poznaniu — Zygmunt 
Biss. Rozumie bardzo dobrze co 
przeżywa klient, który wydał po­
ważną kwotę na jakiś przedmiot 
i nie może z niego korzystać. Dy 
rektor stwierdził, że wszystkie 
obowiązki wynikające z reklama­
cji załatwia tylko przedsiębior­
stwo handlowe. Wina sklepu jest 
zatem bezsporna.Jest jeszcze jedna sprawa, nad którą trzeba się zastano­wić rozważając sygnał Czytel niczki. Czy nie można skrócić „wojaży” reklamowanych przedmiotów po całej Polsce? Chyba warto by utworzyć wo­jewódzki punkt naprawy sprzę tu lub też zlecić naprawy gwarancyjne jednemu z istnie­jących już warsztatów. Natu­ralnie, na to udogodnienie mu szą wyrazić zgodę producenci,. gdyż oni pokrywają koszty napraw. Niemniej, naszym zda niem, taka inoiwacja powinna przynieść oszczędności i dalsze usprawnienie obsługi klien­tów. Tę propozycję kierujemy pod adresem Wydziału Han­dlu Prezydium RN Poznania. Zwiększająca się stale liczba sprzętu mechanicznego pociąga . za sobą wzrost liczby napraw. Rozszerzenie zatem tego ro­dzaju usług powinno przyczy-' nić się do sprawniejszego i szybszego załatwiania klien- , tów.

J. K.

ukowo-technicznych, względnie 
wspólnym prowadzeniu badań.Droga do pełnej realizacji kompleksowego programu RWPG, obliczonego przecież na 15 — 20 lat, jeszcze dość daleka. Jednakże pierwszy rok rozwoju współpracy w oparciu o jego zasady i kie­runki działania wskazuje, że jest ona pokonywana z powo­dzeniem i korzyścią dla całej socjalistycznej wspólnoty.
RYSZARD KWIATKOWSKI

Miała brata, ale nie takiego dużego. Spojrzała zmrużonymi oczami w kąt przedziału.— Właściwie ,to musi być dziwne mieć takiego milicjanta 
w domu. Jest on dobry dla ciebie?Heniek zawahał się. Zauważyła to.— Komenderuje, co?— Może trochę.Dziś wieczorem, gdziekolwiek bądź przyjdzie mu nocować, poleci z Elżbietą na Wyspy Szczęśliwe. Uśmiechnął się do niej i kiwał głową, nie zapominając ani na chwilę o chrapią­cym Milczku. W Poznaniu będzie przesiadka i tam ucieknie mu. Do domu nie miał po co wracać, ale ciotka Marta i wuj Karol mieszkali niedaleko stąd. Wielka mi sztuka pięćdzie­siąt kilometrów na gapę.Jeszcze raz udało mu się podejść do Elżbiety na korytarzu. ; Poprosił ją o adres.— Po co ci?Nie miała już kokardy we włosach i uśmiechała się tak, jak gdyby rzeczywiście domyślała się, że odtąd co wieczór prze­latywać z nim będzie nad Pacyfikiem.Budynek stacyjny z brudnoczerwonej cegły. Dymiący paro­wóz. Trochę ludzi. Otwierają i zamykają drzwi wagonów, h Gruby kolejarz coś woła, ale jego też nie słychać. Nikt się nie H spieszy; tylko szyny wydają się prawdziwe w tym równinnym f krajobrazie — coraz bliższe siebie pod coraz niższym, pła- . | skim, niemal przezroczystym niebem. ł IPociąg rusza ospale, odsłania pożółkłe łąki i pola. Zza pa-,1 | górka wygląda czarna brew lasu. JPrzechodzą przez krótki chłód stacyjnego budynku. Parę ■ stopni w dół, skok przez kałużę. Coś jakby zajazd. Znowu ka­łuża. Ziemia czarna. Drzewo rozpościera konary. Nagie wy- f chudłe ręce matki. Ale Milczka już nic nie powstrzyma. Ma , ponurą twarz. Tych drzew jest więcej, lecz już widać za nimic 1 dwa jasne dwupiętrowe bloki, chłopca z blaszanym koltem za pasem i dziadka na rowerze; kury ustępują z godnością z drogi, lifcie. Dlaczego nie słychać szelestu liści pod stopa­mi? Pierzyna w oknie. Idą jakąś piaszczystą uliczką w dół. Milczek nieco naprzód. Heniek z rozpiętą kurtką. Mógłby iść szybciej ale po co. Nie spieszy się. Rozgląda się, jak gdyby przyjechał tu na wakacje. Po prawej pola, po lewej metalowa siatka płotu, jakiś barak, drzewa, znowu drzewa. Pogwizduje pod nosem. Milczkowi na złość. (cdn)— 4 —4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Turyści pi.esi przybyli tu trzema trasami Aś kkif ok?ło 3®« osób, 
dowolnie obranymi drogami. * aS kolarze 1 motorowcy

L. Marsz zwycięzcą 
turnieju żużlowego

Sprzedam Moskwicza — 
furgon, stan idealny. Wro 
cław, tel. 209-97. 594-K2 
Bagażówkę 1,5 tony, sprze 
dam. Zielona Góra tele­
fon 16-22.574-K2 
Samochód „Żuk”, sprze­
dam lub zamienię na 
„Fiata 125 P”. Zielona Gó 
ra, Dolina Zielona 9.

585-K2

Hodowcy lisów i norek
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami 

Włókienniczymi i Skórzanymi 
w P o z n a n 1 u, ul. Obotrycka 51

Tradycyjny zlot połączono z 
ńelkim festynem sportowo-tury- 
(tycznym, stąd też organizatorzy

Spadochroniarstwo

Mistrzostwa
Wojska Polskiego

W Warszawie rozegrano pierwszą 
konkurencje Spadochronowych Mi 
ftrzostw Wojska Polskiego. Był 
#ią grupowy skok na celność lądo 
wania z wysokości 1000 m z na­
tychmiastowym otwarciem spado­
chronu. Po pięciu zawodników z 
łażdej drużyny oddało po cztery 
tonkursowe skoki.
Bardzo dobrą i wyrównaną for- 

nę zaprezentowali reprezentanci 
Śląskiego Okręgu Wojskowego, 
.zyskując dobry wynik 1,39 m aż 
5 z 20 oddanych skoków zakoń- 
zyło się lądowaniem w centrum 
wyznaczonego celu.
Indywidualnie najlepiej spisali 

ńę Ligocki (Śląski OW) i Czerwon 
<a (Wojska Lotnicze), którzy czte- 
okrotnie lądowali w centrum ce- 
U.
Wyniki: 1, Śląski Okręg Wojsko­

wy — 1-39 m, 2. Warszawski Okręg 
Wojskowy — 5,25 m, 3. Wojska Lot 
ńcze — 22,66 m.
Poza konkursem startowała re- 

irezentacja Aeroklubu PRL, przy 
(otowująca się do tegorocznych 
nistrzostw świata. Skoczkowie 
Aeroklubu uzyskali wynik 4.53 m.

PAP

PZ LZS i Leszczyński LKT przv- 
fuak^^n bardZO b°ga‘y i zarazem 
atrakcyjny program.

Przeprowadzono powiatowe eli- 
minacie o Złoty Kask w trzech 
^oo^urenc1ach: przełaju motoro­
wy1?’. próbie sprawnościowej i 
zgaduj zgaduli na temat znajomo­
ści. przepisów ruchu drogowego. 
W kategorii mężczyzn zwyciężył 

Z.LZS Osieczna, a wśród kobiet Halina Matuszewska 
z LZS Kąty.

Kolarski tor przeszkód zakoń­
czył się pełnym sukcesem Jerzego 
Andersza z LKT Leszno. Na II 
miejscu uplasował się Krzysztof 
Moszak (LZS Krzemieniewo) przed 
Jackiem Ogórem (LZS Rydzyna).

W bardzo ciekawej zgaduj zga­
duli największym zasobem wiado­
mości na temat-------- sportowo-tury­
styczny wykazała się Halina Lo-

Oborniki
Wędkarze PZGS 
walczyli o puchar

renc z Pawłowic. Wiele nie ustę­
powała jej Maria Lisiecka (Paw­
łowice) i Marian Glapiak (Leszno).

Gwoździem programu festynu 
były atrakcyjne zawody konne z 
udziałem trzech sekcji jeździeckich 
LZS. Wywołały one duże zaintere­
sowanie nie tylko wśród turystów, 
lecz także miejscowej ludności.

W konnym torze przeszkód wy­
grał Ireneusz Komisarek na „Rad­
nym” przed Janem Budkiewiczem 
na „Borowym” (obaj LZS Ga- 
rzyn) i Krzysztofem Ludwicza- 
kiem na „Detektywie” (LZS Koro 
nowo). Konkurs szczęścia przy­
niósł sukces Ryszardowi Janickie­
mu na „Bostonie” (LZS Korono­
wo). W konkursie zaprzęgów 
triumfował zaprzęg PGR Korono­
wo, przed zaprzęgiem z Bukowca 
Górnego. Startujący poza konkur­
sem zaprzęg kuców z POHZ Osowa 
Sień uzyskał najkrótszy czas prze­
jazdu.

Za sprawne przeprowadzenie na 
der udanej imprezy mającej na ce 
lu uczczenie 50 Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości i 100-lecia tu­
rystyki w Polsce, organizatorom 
należą się pełne słowa uznania.

(R)

Po 2-tygodniowej przerwie, 
ubiegłej niedzieli zawarczały zno­
wu motory na Stadionie im. A. 
Smoczyka w Lesznie. Rozegrano 

, tu ćwierćfinał indywidualnych mi 
strzostw Polski na żużlu.

W gronie 16 zawodników walczą 
cych o prawo startu w półfinale 
MP zabrakło Pociejkowicza (Spar- 
ta) i Odrzywolskiego (Start). Za­
stąpili ich rezerwowi Polok (Kole­
jarz) i Heliński (Unia L.). W im­
prezie nie wziął również udziału, 
z uwagi na defekt maszyny, Chu 
dzikowski ze Sparty.

Ogółem rozegrano 20 w większo­
ści bardzo zaciętych i emocjonują 
cych pojedynków, w których do­
brze spisali się młodzi utalentowa­
ni żużlowcy, zajmując w końco­
wej klasyfikacji czołowe miejsca. 
Nie powiodło się starym rutynia­
rzom Wyglendzie, Pogorzelskiemu i 
Skowronowi, którzy zadowolić się 
musieli dalszymi lokatami.

Pierwsze miejsce w turnieju wy 
walczył Leszek Marsz (Wybrzeże), 
uzyskując 12 pkt. Druga lokata z 
takim samym dorobkiem punkto­
wym przypadła w udziale Andrze­
jowi Tkoczowi (ROW) przed: Dziat 
kowiakiem (Stal Gorzów), Żyto 
(Wybrzeże), Helińskim (Unia L.) 
po 11 pkt., Wyglendą (ROW), Po­
gorzelskim (Stal Gorzów), B. Ją­
drem (Unia L.), Skowronem (Ko­
lejarz)— po 9 pkt. i Polokiem (Ko 
lejarz) 7 pkt.

Do półfinału zakwalifikowało się 
pierwszych 7 zawodników. (R)

'dale ko pisę rn
17 SPORTOWCÓW HONG-KONGU

Hong-Kong wysyła 17-osobową 
ekipę na Igrzyska Olimpijskie do 
Monachium. Sportowcy Hong Kon 
gu startować będą w szermierce, 
judo, strzelaniu, pływaniu i żeglar 
stwie.

PORAŻKA GÓRNIKA

Piłkarze mistrza Polski, Górni­
ka Zabrze zmierzyli się 25 bm. 
w Kopenhadze z reprezentacja na 
rodowa Danii. Mecz zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem Duń 

czyków 4:1 (2:1).

„Żuka” po naprawie głów 
nej, Z zwiększoną skrzy-
nią ładunkową sprze-
dam. Jan Samoluk, Łaz 
16, pow. Zielona Góra.

610-K2
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407, Grunwaldzka 
13 m. 5, od godz. 15.

16521g

ZAWIADAMIA, że zakupi każdą ilość skór
* LISÓW i NOREK HODOWLANYCH.Zgłoszenie telefoniczne w celu uzgodnienia terminu dostawy prosimy kierować pod nr telefonu 710-44.

4826K1

WIELKOPOLSKIE OKRĘGOWE 
ZAKŁADY GAZOWNICTWA ogłaszają nabór uczniów do 

TECHNIKUM i ZASADNICZEJ SZKOŁY 
PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO 

w Pile, ul. Mireckiego 18.• Przy szkole prowadzony jest internat.• Uczniowie materialne dium.• Absolwenci
mający trudne warunkimogą otrzymać stypen-ZSZ mogą kontynuowaćnaukę w Technikum Gazowniczym w Pile.

Podania o przyjęcie należy kierować na adres: 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Przemysłu Ga-
zowniczego Piła, ul. Mireckiego 18. 4914K1

Lokale
M-6 Osiedle Rzeczypospo­
litej zamienię na dwupo- 
kojowe samodzielne, c. o., 
Łazarz, Jeżyce Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18177g.
3 pokoje komfortowe, te­
lefon, centralne ogrzewa­
nie, zamienię na podobne 
w Warszawie. Tel. 434-75 
lub oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18075g.
M-4 spółdzielcze Zamienię 
na podobne w Warszawie 
z telefonem. Tel. 561-07 lub
oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 18074g.

Grun­

Pracownicy poszukiwani

Gniezno, kwaterunkowe 3 
pokoje, wygody piece, za 
mienię na mniejsze Poz­
nań. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1664»g.
Mieszkanie komfortowe 
kwaterunkowe 42 m1, w 
Gnieźnie — zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 16624g.

• Nieruchomości

Tradycyjną imprezą, inaugurują- 
;ą sezon wędkarski żywotnej sek- 
Iji przyzakładowej PZW przy Po 
ńatowym Związku Gminnych 
Spółdzielni w Obornikach jest kon 
tursowe wędkowanie o puchar 

‘jrzechodni Rady Zakładowej. 
Tym razem odbyło się ono przy 
iięknej słonecznej pogodzie nad 
„eziorem Stare w pow. Wągrowiec
cim ramach często urządza-
<ych w okresie letnim wczasów 
niedzielnych. Zawody stały na za­
dowalającym poziomie. I miejsce 

puchar przechodni wywalczył Ze 
ion Muczke. na II miejscu upla­
sował sie Stanisław Grabarczyk, a 
na III — Marceli Pytel. Zmagania 
wśród juniorów zakończyły się 
iwycięstwem Dariusza Muczke.
Zdobywcom czołowych lokat 
dane zostały cenne nagrody 
czowe. (bop)

roz- 
rze-

SENEGAL W MONACHIUM
Pierwszą sportsmenka Senegalu, 

która stanie na starcie igrzysk 
Olimpijskich będzie sprinterka Fa 
tu Sisoko — rekordzistka kraju w 
biegu na 100 m. Powołana ona zo­
stała do 17-osobowej ekipy lek­
koatletycznej, która reprezento­
wać bedzie Senegal w Monachium.

* Praca e \auka
'rzyjmę pracownika do 
grodnictwa, najchętniej 
encistę. Poznań-Szczepan 

J»wo, ul. Glebowa 28, tel.
W-25. 17802g

Zatrudnię małżeństwo do 
Powadzenia gospodar- 
Jwa rolnego, wynagrodzę 

ie dobre. Oferty „Pra- 
Grunwaldzka 19 dla

[1863 g.

Dozorca dochodzący — po 
trzebny. Poznań. Za Bram 

12b m. 5, godz. 19—20.
18067g

rzyjmę pracę chałupni-
Oferty ..Prasa” Grun 

Waidzka 19 dla 17179g

Gostyń

Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe z przynależnością 
mi w centrum, III ptr. na 
mieszkania po 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18072g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogródkiem, 
możność prowadzenia war 
sztatu. Zamienię na miesz 
kanie pokój z kuchnią — 
samodzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16623gpr
Kupię piętro willi wyłą­
czone (3 pokoje). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17721g.

Letni trójbój obronny
Kilkaset zawodniczek i zawodni 

ków stanęło na starcie Powiato­
wej Spartakiady Sportów Obron-
nych, zorganizowanej przez ZP
LOK w Piaskach k/Gostynia. Naj
więcej zawodników walczyło na
strzelnicy. Ze 130 startujących naj

W. Parzym (Piaski) 6:54.3 i Z. An- 
drzejakiem (Sarbinowo) 6:57,4. a 
zespołowo wygrało Ludwinowo 
23:00,8 przed LOK Teręnowe I Pia 
ski 23:17,0 i Sarbinowem 23:32,9.

Z 20 juniorek najlepszy wynik 
uzyskała B. Wiśniewska (LO) 5:49,4

Lębork, woj. gdańskie — 
rencistka zamieni pokój z 
kuchnią 34 m1 w centrum 
na podobne w Rawiczu, 
Lesznie lub okolicy. Wia­
domość: C. Wawrzyniak, 
Waszkowo 3, poczta Po­
niec, pow. Gostyń Wlkp. 

503p

Parcelę budowlaną 800 m’, 
Górczyn, ostatnia, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 

i 14549gpr.

lepszym okazał sie Tadeusz Mar* przed I. Winiecką (PTR) 6:07,9 i
czewski (Ludwinowo) z 38 pkt. 
przed Antonim Chmielewskim z 
Krobi 35 pkt. i Stanisławem Kara­
siem (PGR Karolew) 33 pkt. Z kil 
ku startujących pań najlepszy re­
zultat uzyskała Bożena Konieczna 
z PPRN Gostyń 28 pkt. pokonu­
jąc wszystkich mężczyzn z swo­
jej drużyny. Zespołowo najlepszą 
z 26 drużyn okazała się ekipa ko­
ła LOK z Krobi 125 pkt. przed Lu- 
dwinowem 120 pkt. i SIR Piaski 
115 pkt.

Dużym powodzeniem cieszył się 
również rozgrywany na dystansie 
1300 m letni trójbój obronny w ka 
tegoriach: seniorów, juniorek i ju­
niorów. Wśród seniorów zwycię­
żył H. Mróz (Piaski) 6:07,0 przed

W. Beck (PTR) 6:15,8, a drużynowo 
PTR I Grabonóg 24:24,6 przed LO
Gostyń 24:53,6 ZSR Kosowo
25:07,1. W kategorii juniorów trium
fował 
4:44,1 
(ZSZ) 
4:47,5.

L. Walczak (LO) z czasem 
wyprzedzając H. Mroza 

4:45,0 i W. Jędryczkę (ZSZ) 
Zespołowo I m. zajęła ekipa

Kupię mieszkanie jedno 
lub dwupokojowe wyłą­
czone. Oferty . „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16301g.
Małżeństwo poszukuje 
mieszkania lub pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16440g.

Gospodarstwo 10 ha, za­
budowania murowane, ob 
szerne, ziemia orna i łąka 
wokół zabudowań (szko­
ła, sklep na miejscu), ko­
munikacja dobra z powo­
du starości sprzedam. Jan 
Kurcaba, Kaczlin, poczta 
Sieraków, pow. Między­
chód, Poznańskie. 505p

Kupno • Sprzedaż
Wiertarkę stołową słup-
kową
silnikiem

małą do 6 mm z
220 V kuplę.

Może być do remontu 
lub zdekompletowana. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15778g.

Betoniarkę kupię może 
być uszkodzona. Oferty z 
ceną „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 16063g.

Kupię białe płyty marmu 
rowe Czesław Smoczek. 
Szamotuły, Łąkowa 1.

16138g

Kupię stary kufel, kiellsz 
kl. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 16298g.

Dnia 24 czerwca 1972 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 32, nasz najdroższy syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

ANDRZEJ KARDACH
mgr inż. chemii

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 czerwca 
1972 r. o godz. 18 na cmentarzu przy ul. Smutnej 
w Łodzi.

W głębokim żalu pogrążona R 0 D z T N A 

<-6dź. ul. Czeremoska 16. 18084g

- W dniu 25 czerwca 1972 r. zmarł po krótkich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 

lentami św., najukochańszy mąż i ojciec, prze- 
ywszy lat 82

STEFAN KUCHARSKI
dypl. drogista

łj Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
« godz. 16.30 z kaplicy cmentarza na Winiarach, 

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
żona, córka z mężem i synowie 

^8077^

PTR Grabonóg przed LO Gostyń 
i ZSZ Gostyń.

Spośród 51 zawodników startu­
jących w próbie sprawności moto­
rowej najlepszym okazał się W. 
Lokś z Szelejewa, który wyprze­
dził H. Łagódkę i A. Józefiaka 
obaj z Brzezia. Ponadto odbyła 
się zgaduj-zgadula na temat prze­
pisów ruchu drogowego, koncert 
orkiestry i wspólna zabawa. (MB)

Gniezno zamienię 3 duże 
pokoje z kuchnią w cen­
trum na 3 mniejsze poko 
je. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16447g.
Rawicz zamienię 3 pokoje 
kuchnia, łazienka na mie 
szkanie w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16482g.

Wózek głęboki tanio sprze 
dam. Za Bramką 12b m. 5. 

18068g

Sprzedam Jawę 350, stan 
bardzo dobry. Tel. 604-80. 

18180g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

15724g

Okazja! Sprzedam prasy: 
dwie nacisk 400 ton, jed­
na nacisk 200 ton, trój wal 
cówkę 300X800, agregat do 
każdej produkcji: plastyk, 
guma, wykładziny, arty­
kuły budowlane lub kom­
pletnie urządzony warsz­
tat do produkcji 300 wzo­
rów płyt, lakieru, folii 
igelitowych kosmetyczko- 
wych złoconych i wielo­
barwnych. Oferty „229504” 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Poznańska 38, lub te-

Gniezno mieszkanie spół­
dzielcze pokój, kuchnia 
I ptr. zamienię na podob 
ne lub większe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16483g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, jednopokojo­
we (28 m!) + kuchnia i 
łazienka I ptr. w Pusz-
czykowie, na podobne 
lub dwa pokoje mniejsze
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka dla 
165P9g.

Okazyjnie sprzedam 150 
m* parkietu dębowego.
Tel. 597-79. 17351g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań. Kwiato-
wa 12. 16941g

lefon 43-26-24. 609-K2
Pustaki stropowe, cerami­
czne Akermana, odbior­
com Indywidualnym do­
starcza Zakład Ceramiki 
Budowlanej, mgr Euge­
niusz Skura, Gryfów Ślą­
ski, pow. Lwówek Sl.

611-K2

Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, 63 m1, kwate­
runkowe, komfortowe, w 
Nowym Sączu, na podob­
ne, ewentualnie dwupo- 
kojowe, w Poznaniu lub 
w Krakowie. Oferty 81073, 
„Prasa” Nowy Sącz, ul.
Jagiellońska 18. 694 K2

Dnia 26 czerwca 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec, brat i dziadek

STANISŁAW MACHNICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 czerwca 1972 r 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążeni
żona, syn, synowa i rodzina

Dzierżyńskiego 38 m. 37. 18154g

Gospodarstwo 8.90 ha, za­
budowaniami dobrymi, ta 
nio sprzedam. Agnieszka 
Borucka, Rurzowskie, po­
czta Runowo, pow. Wągro 
wiec.  504p
Sprzedam atrakcyjną wil 
lę wolnostojącą, stan su­
rowy (Winogrady) — 27 
Grudnia 21 m. 5, od godz.
16. 17352g

i Kupię działkę zagospoda- 
; rowaną z prawem zabu­
dowy, może być z dom- 

। kiem gospodarczym, oko- 
I lica Wola, Smochowlce, 
j Krzyżowniki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
179I9g.
Kupię lub wydzierżawię 
mały domek blisko Poz­
nania, dużej wsi, dobrej 
komunikacji. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16575g.

Sprzedam domek jednoro 
I dzinny z ogródkiem, moż 
; ność prowadzenia war- 
| sztatu. Zamienię na mie­
szkanie pokój z kuchnią 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16623g.
Sprzedam dom jednopię­
trowy z wolnym mieszka 
niem i ogrodem w Trze­
mesznie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 10 dla 
16537g.

W dniu 25 czerwca 1972 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz długoletni, wzorowy pracownik, 
nieodżałowanej pamięci polega

inż. WIESŁAW PODDANY
th/yrazy głębokiego współczucia składają Ro­

dzinie Zmarłego

Kierownictwo, Rada Zakładowa i pracownicy 
Biura Urządzania Lasu i Projektów Leśnictwa 

Oddział w Poznaniu
584‘2-Kl

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 czerwca 1972 r. zmarł, przeżywszy lat 64, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 

ukochany ojciec, teść, dziadek i brat

ADAM NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 czerwca 1972 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junlkowskim.
W smutku pogrążeni

żona, córki, zięciowie, wnukowie
i rodzina

Poznań, Palacza 124/126 m. 10. 18138g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 czerwca 1972 r. zmarła moja najdroższa 

żona, matka, nasza ukochana babunia, siostra, 
teściowa, szwaglerka i ciocia, przeżywszy lat 62

MARIA WOJTYSIAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
------- z kaplicy cmentarnej na Junikowie.o godz. 12.30

W smutku

Poznań, ul

pogrążony
mąż z córką i rodziną

Hetmańska 14. 18132g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanowskiego nr 7 — 
zatrudni do pracy:
na terenie województwa poznańskiego 
następujących PRACOWNIKÓW:

a) KIEROWNIKÓW ROBOT BUDOWLANYCH — 
z wykształceniem wyższym techn.-budowlanym 
z 5-letnią praktyką w zawodzie, względnie śred­
nie wykształcenie techniczne - budowlane z 8- 
letnią praktyką — wymagane uprawnienia bu­
dowlane;

b) MAJSTRÓW BUDOWLANYCH — z wieloletnią 
praktyką w zawodzie wraz z uprawnieniami bu­
dowlanymi.

Do pracy w zarządzie przedsiębiorstwa:
— 1 EKONOMISTĘ — z wykształceniem średnim 

— wymagana znajomość prowadzenia rozliczeń 
w Zakładzie Gospodarstwa Samochodowego;

— 2 PALACZY centralnego ogrzewania z upraw­
nieniami.

Dla pracowników wymienionych w pozycji alb 
— przedsiębiorstwo zapewnia mieszkania spółdzielcze 
— po ustalonym okresie nienagannej pracy.

Warunki pracy 1 płacy wg UZP w budownictwie — 
do omówienia na miejsću, zgłoszenia osobiste lub po 
dania pisemne wraz z odpisami dyplomów, świa­
dectw szkolnych oraz opinii zawodowej, przyjmuje 
Sekcja Kadr, pokój nr 209, II ptr. 5656-K1
Fabryka Lekkich Elementów Obudowy Hal Przemy­
słowych w Budowie w Obornikach — zatrudni zaraz: 

INSPEKTORA nadzoru robót budowlanych — 
wymagane wykształcenie wyższe z odpowiednią 
praktyką i', uprawnienia budowlane.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
W roku 1973 możliwość uzyskania mieszkania zakła­

dowego.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod 

adresem: FLEOHP w Budowie w Obornikach Wlkp., 
ul. Gen. Świerczewskiego 76 (gmach PPRN — II pię- 
tro, pok. od 234 do 236, telefon 589). 570-K2
Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz” we Wronkach zatrudni

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW w Biurze Kon­
strukcyjnym i Dziale Technologicznym na sta­
nowiskach konstruktorów i technologów oraz 
TOKARZY i FREZERÓW — na Wydziale Ob­
róbki Mechanicznej.

Zakład posiada hotel robotniczy.
Warunki pracy i płacy oraz sprawy mieszkaniowe 

do omówienia w zakładzie, tel. 231, wewnętrzny 13. 
______ ________________ 80W2
Zarząd Kółka Rolniczego w Łubowie, pow. Gniezno, 
zatrudni zaraz: ’

— KIEROWNIKA MBM z wykształceniem wyż­
szym lub średnim rolniczym albo mechanizacji 
rolnictwa

YNIERa z wykształceniem średnim
— MECHANIKA z kwalifikacjami obsługi ciągni­ków rolniczych.
Wynagrodzenie według nowego Układu Zbiorowe­

go o pracę.
Dogodny dojazd autobusem przy trasie Gniezno _ 

Poznan.
Zgłoszenia pisemne kierować pod adresem prezes 

Kołka Rolniczego Lambert Dziurdzia, wieś — poczta 
Łubowo, pow. Gniezno. 646W2

Przetargi
Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Gnieźnie 
Mir^wvnta 21.~ og,asza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie

INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
(Z-Piętrowy) w Gnieź-

. Materiały przetargowe można przeglądać i zapoznać 
się z ogólnymi warunkami przetargu w godzinach od 
L Przedsiębiorstwie Melioracyjnym

śnieżnie, al. Reymonta 21, gdzie oferty można składać az do chwili rozpoczęcia przetargu.y
Oferty można również nadać pocztą do końca dnia poprzedzającego przetarg. 4 3 dma

r,ańst™-
» ',"1• 15 « s^ime

Się. prawo wyboru oferenta oraz unie- 
.menie przetargu bez podania przyczyn. 7O3-W1

Sprzedam 5 ha ziemi or- Elektromechaniczny war nei orzv sznc a Dnoioni__ war-nej przy szosie Opaleni­
cy. Maria Staśkiewicz 
Grodzisk Wlkp. ul. Swo­
boda 21. 16424g
Sprzedam pół bliźniaka z 
ogrodem na Winogra­
dach. Potrzebne zastęp­
cze dwa mieszkania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16533g.
Sprzedam ziemię 4,5 ha, 
granica Poznania Andrze 
jewska, Poznań, ul. Bogu 
sławskiego 26 m. 6.
Kunie działkę budowlaną 
Poznań, lub peryferie. — 
tel. 466-92. 16614g

I Sprzedam parcelę 920 m’ 
przy Dąbrowskiego za 
Ogrodem Botanicznym. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16660g.

sztat ruchomy, zasięg 
160 kilometrów. Naprawia 
elektryczne silniki, golar­
ki, pralki, elektroluksy 
zmechanizowany sprzęt 
domowy Poznań, Wino­
grady 31, telefon 536-67.
______________ ______ 16680g
Warsztat Elektro - Auto 
wykonuje naprawy prąd­
nic, rozruszników samo­
chodowych, silników elek 
trycznych. Poznań, Dą­
browskiego 320 a. 16667g

Sprzedam dom z ogro­
dem nad jeziorem. Mia­
sto turystyczne 10 km, od 
Poznania. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16656g

& Zpuby £ Różne
W dniu 25. VI. 72 około 
godz 14 zaginął brązowy 
pinczerek w okolicy ul. 
Dąbrowskiego. J Kali- 
szan — Dąbrowskiego 15 
m. 1. 17963g

Uwaga zmotoryzowani — 
nowo otwarty warsztat sa 
mochodowy poleca usługi 
w zakresie blacharstwa, 
mechaniki samochodowej. 
Poznań, Gnieźnieńska 33. 
____________________  18070g
Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn wykonuje. Kwia- 

_ 15159g
Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo­
tanicznego. J4964g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 
___ _____________  18076g
Poszukuję dostawców róż, 
gerber i innych kwiatów. 
Oferty: Sopot, telefon 
51-37-65 . 592-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 czerwca 1972 r. po ciężkiej chorobie, opa­

trzona sakramentami św., zmarła w wieku 75 
lat, najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
najlepsza babcia, śp.

HELENA PASTUSZAK
z domu Kaźmierczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 czerwca 
1972 r o godz. 16 z Kolegiaty w Szamotułach.

W smutku pogrążeni
mąż, córki, zięciowie i wnuki

Szamotuły, Rynek 24. 18118g
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CZERWIEC 
28 

Broda

Ireneusza, 
Leona

Słońce: 3.31—20.19
Nowy hotel w Środzie

| TEATRV
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 

panów”.
MARCINEK — g. 11 „Czy Pa- 

cydło to Straszydło”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Poskromienie 
złośnicy”; Polonia: „Upadek czar­
nego konsula”.

KOŚCIAN: „Gorące życie”.
KORNIK: „Michał Waleczny”.
LESZNO: „Bądź w porcie no­

cą”.
NOWY TOMYŚL: „Kapitan Flo­

rian z młyna”.
OBORNIKI: „Rycerz szklanego 

ekranu”.
ŚREM Słonko: „Rzeźnik”; Klu­

bowe: „Ucieczka King Konga”.
ŚRODA: „Pożądanie zwane Ana- 

da”.
SZAMOTUŁY: „Złota wdówka”.
WĄGROWIEC: „Hajducy kapita 

na Angela”.
WRZEŚNIA: „Czermen, miłość 

i kindżał”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” — cz. I.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.30 Muzyka; 8.08 Co sły­
chać w Polsce... na świecie?; 8.11 
Muzyka; 8.21 Co słychać w Polsce... 
na~ świecie?; 8.30 Koncert życzeń; 
8.45 Przypominamy, informujemy, 
proponujemy; 9 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kier, humanis­
tyczne): „O czym się mówiło?”; 
9.30 Kompozytor tygodnia — F. 
Schubert; 10.05 „Znajomi z widzę 
nia” fragm. 3: 10.25 Przeboje 
młodzieżowe dawne i nowe; 11 
Przed startem na wyższe uczelnie 
(kier, biolog.-chem.): „Równowa­
ga biocenetyczna a działalność 
człowieka”; 11.20 Muzyka z Tijua 
ny; 11.45 Public, międzynarodowa; 
12.25 Z katowickiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Przed startem na wyż 
sze uczelnie (wiedza społ.-polit.); 
13.20 Pamięci T. Wesołowskiego; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Reportaż literacki pt.: „Najdłuż­
szy”; 14.20 Z naszych sal koncer­
towych; 15.05 Radioferie na szla­
ku letniej przygody; 16.05 „Alfa 
i Omega”; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 17.50 Transm. z II dnia za­
wodów lekkoatletycznych o Me-
moriał Kusocińskiego; 19.25
Transmisja z rozgrywek o mistrzo 
stwo Polski w piłce nożnej; 19.30 
Koncert chopinowski z nagrań W. 
Kędry; 20.30 Miniatury rozrywko­
we: 21 Naukowcy — rolnikom; 
21.25 Rozmowy o wychowaniu; 
21.35 Kalejdoskop kulturalny; 22.05 
Rep. z uroczystych obchodów z 
okazji Roku Moniuszkowskiego;
22.25 Aud. poetycka Różnym
głosem — Noc z Terpsychorą; 22.40 
Na światowych listach przebojów; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Po raz pierwszy na antenie; 
0.10 Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69.74 MHz; 7.50 Gra mała ork. dę­
ta p/d Henryka Beimcika; 8.35 

terminem” — 
starowarszaw-

„Inwestycje przed 
rep.; 8.50 Melodie
skie; 9 Muzyka z Monte Verde; 
9.35 Mistrzowie walca; 9.50 Z róż 
nych stron Kraju Rad; 10.10 Team 
muzyczny w jednej osobie; 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 C. Franek — Grandę piece 
symphonięue; 13 „Czas dobrych 
gospodarzy”; 13.25 „Już sa waka­
cje”; 13.40 „O wychowaniu” — hu 
moreska; 14.05 Kariery małych te­
matów; 14.25 „Z bieszczadzkiej 
krainy” — aud. folklorystyczna; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z 
muzyki klasycznej; 15.40 Muzyka 
chóralna XX wieku; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 „Za Odra i Ny-
sa’
mieckich; 17.55 
S. Moniuszko: 
„Halka”; 18.15 
18.20 „Sonda” 
społ.-ekonom.;
19.31 Teatr PR

magazyn aktualności nie-
Radioexpress; 18.05 

Uwertura do opery 
„O lepsze usługi”; 
— dźw. przegląd 

19.15 Jeżyk franc.; 
— X Międzynaro-

dowy Festiwal Przyjaźni: „Mała 
dramatyczna pauza” — słuch.;
20.15 O nowym nagraniu; 20.40 Fe 
lieton muzyczny J. Waldorffa;
21.10 Opowiadanie poetyckie; 21.20 
S. Moniuszko w świetle listów w 
Wilnie i w Petersburgu; 22.33 Kom
pozytor tygodnia
23.15 Cykl:

F. Schubert;
„Nauka w

służbie pokoju” wykład pt.: „Czło 
wiek a uprzemysłowione środowi­
sko” — prof. dr Z. Lacherta; 23.35
Zatańczymy.

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30, 12.05,

5.30, 6.30, 7.30,
14. 16. 19, 22, 23.50.

Uwaga: UKF 69,74 MHz trans 
mituje pr. II i pr. lokalny Pozna­
nia.

Program stereofoniczny.
16.05

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 NRF-owskie peregry­
nacje — gawęda: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Muzyczna poczta 
UKF; 8.35 Mój magnetofon; 9 
„Przygody księdza Browna” — 
ode. 15 pow.; 9.10 Pieśni R. Straus 
sa; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Sałatka 
po włosku; 10.05 „Głośna cisza, ła 
godny hałas” — Gra zespół Dave 
Pikę Set; 10.15 Czym jest archi­
tektura: 10.35 Wszystko dla pań;
11.45 „Wybraniec” — ode 21 pow.;
12.25 Za kierownica: 13 Gaior Dziu 
ni — zespół Bemibek; 13.05 Na 
opolskiej antenie 15.10 Album mu 
zyki uniwersalnej: 15.30 Herbatka 
przy samowarze: 15.50 Maryni- 
stvczne piosenki Annę Svlvestre: 
16.05 Wejście na szklana górę —
gawęda dr M.
16.15 Arie z Mszv 
cha: 16.30 Melndi»
Nasz rok 72; 17.05
dza Browna”

Przy ulicy Niedziałkowskiego, wśród zieleni, wyrósł piękny 
obiekt — hotel robotniczy średzkiej cukrowni.
W okresie odbywających się w Poznaniu MTP wszystkie 
miejsca były zajęte. Hotel dysponuje 42 dwu i czterooso­
bowymi pokojami a więc jednorazowo zamieszkuje tu 150 
osób. Oprócz tego — świetlica, kuchnia, stołówka, klub i ja­
dalnia. W okresie kampanii cukrowniczej hotel ten służyć 
będzie robotnikom zatrudnionym przez cukrownię, natomiast 
po zakończeniu kampanii miastu — jako hotel miejski, 
którego w Środzie było brak. Podkreślić tu należy przede 
wszystkim zrozumienie potrzeb miasta przez kierownictwo 
Cukrowni, które podjęło tak korzystną i słuszną dla obu 
stron decyzję. Pokoje hotelowe wyposażone są w tapczany, 

umywalkę I radio, (sko)
Fot. — Zenon Skotarczak

Praca dla kobiet

Najtańszy przemysł
Inwestycje przemysłowe — pod tym terminem zwykło się rozumieć bu­dowę (wielkich zakładów, set­ki milionów nakładów na je­den obiekt, kilka lat prac bu­dowlanych. Ale nie tylko wiel kim przemysłem rośnie nasz kraj. Sięgnijmy do zestawie­nia wykonanego przez Wy­dział Przemysłu i Usług Wo­jewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu przedstawiającego inwestycje realizowane w la­tach 71—72 w ramach uchwał nr. 52/71 i 312/71 Rady Mi­nistrów.Co kryje się za tym „szyfrem”?. Zestawienie wyli­cza 56 zadań inwestycyjnych, na które przeznacza się łącznie około 106 milionów złotych. Liczby dość zaskakujące — na jeden realizowany obiekt przy­pada średnio niecałe dwa milio ny złotych. Także okres reali­zacji nie pasuje do naszych in westycyjnych wyobrażeń.

Instytut na łonie natury
Korespondencja z NRD

Od 10 czerwca ze wszy­stkich stron NRD liczne grupy rolników — ale nie tylko oni — zdążają róż­nymi środkami lokomocji do położonego 12 km od Lipska niędużego miasteczka Mark- kldeberg. Wiele wycieczek roi ników i specjalistów rolnictwa przybywa tu także z różnych krajów europejskich, zwłasz-cza socjalistycznych. Widzia-łem także kilkudziesięciooso­bową grupę Kubańczyków.W Markkleeberg bowiem otwarto 10 czerwca już po raz 20 wystawę rolniczą. Bę­dzie ona czynna do 10 lipca. Instytut na łonie natury — oto jak powszechnie nazywa­na jest wystawa. I nie ma w tym przesady. Jest ona bo­wiem w rzeczywistości bar­dziej uniwersytetem nowo-

czesnego gospodarowania niż ekspozycją wystawowo-targo- wą. Biorą w niej przy tym udział poza gospodarzami, kraje socjalistyczne, a także liczne firmy rolnicze i produ kujące sprzęt dla rolnictwa z krajów zachodnich.Zarówno NRD, jak też inne kraje uczestniczące w wysta­wie zaprezentowały tu swoje dotychczasowe osiągnięcia i perspektywy dalszego rozwoju

bergu 60 maszyn, w tym trzy typy ciągników Ursus C-335, C-355 i C-385, pługi, pługo- frezarkę, glebogryzarkę, bro­ny talerzowe, zestaw rozsiewa czy wapna i nawozów minerał nych, szeroki wachlarz oprys­kiwaczy, z których opryski­wacz plecakowy Sano 2 wy­różniony został złotym meda­lem, no i oczywiście budząceszczególne zainteresowanierolnictwa, leśnictwa prze-mysłu spożywczego. Jednakżenajwięcej miejsca zarówno

Z Obornickiego

Rezerwy w młynach
W pow. obornickim znajdują się 

obecnie cztery młyny gospodarcze, 
które od stycznia br. należą do 
wiejskiej spółdzielczości zaopatrzę 
nia i zbytu. Ich łączna zdolność 
przemiałowa wynosi 94 tony ziar­
na na dobę. Tymczasem — mimo 
handlowego i usługowego przemia 
łu zbóż na mąkę, śrutę itp. — mły 
ny wykorzystywane są zaledwie w 
ok. 10 procentach! Są to więc 
olbrzymie rezerwy produkcyjne.

Problem ten był już tematem nie 
jednego zebrania wiejskiego, pod­
czas których wysuwano wiele slusz 
nych postulatów odnośnie usług 
świadczonych przez młyny. Cho­
dzi przede wszystkim o to, aby 
bez szkody dla przemiałów rolni­
czych młyny pracowały również 
na rzecz miejscowego zaplecza ęos 
podarczego, zaopatrując w mąkę 
i mączne półsurowce spółdzielcze 
piekarnie oraz mieszalnie pasz. Za 
równo bowiem wiejskie piekarnie 
jak i mieszalnie GS korzystają z 
dostaw młynów handlowych PZZ, 
oddalonych często o dziesiątki ki­
lometrów od odbiorcy mąki lub 
śruty. Po cóż więc podnosić kosz­
ty transportu o ograniczonych zre 
sztą możliwościach, skoro tuż pad 
bokiem znajduje się nie wykorzy­
stany w pełni młyn gospodarczy?

(bop)

na wolnej przestrzeni, jak i w ponad 90 pawilonach i ha­lach rozmieszczonych na ob­szarze 235 ha parku poświęco no problemom nowoczesnej organizacji i technologii pro­dukcji rolnej oraz przemysłu spożywczego i leśnictwa.
DÓminuje problematyka rolni­

cza, a przede wszystkim takie za­
gadnienia jak: chemizacja rolni­
ctwa, kompleksowa mechanizacja 
prac polowych i hodowlanych, me 
lioracja i sztuczne nawadnianie u- 
żytków rolnych, hodowla wysoko 
wydajnych odmian roślin upraw­
nych 1 zwierząt gospodarskich o- 
raz koncentracja i specjalizacja w 
produkcji głównie drogą koopera­
cji. .

Potrzeba przynajmniej kilku 
dni, aby chociaż pobieżnie zgłębić 
wszystkie zaprezentowane tu pro­
blemy nowoczesnego rolnictwa ilu 
strowane bogato różnego rodzaju 
planszami, zdjęciami, eksponata­
mi i uzupełniane fachowymi fil­
mami oraz wykładami specjalis­
tów rolnych. Pewnym relaksem 
po studiowaniu nowoczesnej tech­
nologii rolnictwa i organizacji pro 
dukcji jest dla zwiedzającego eks 
pozycja mechanizacji, gdzie poza 
NRD, które zaprezentowało naj­
więcej maszyn i urządzeń, można 
się zapoznać z najnowszymi ma­
szynami rolniczymi pozostałych 
krajów RWPG.Zainteresowanie, jakie wzbu dzają polskie maszyny można bez przesady nazwać dużym. Świadczy o tym nieustanny tłok na polskiej ekspozycji me chanizacji, a także częste proś by zwiedzających o zaprezen­towanie poszczególnych ma­szyn w pracy.Nasz przemysł zaprezento­wał w tym roku w Markklee-

zyków; 18 Przebój za przebojem; ny*; 17.20 — „Nad Wisła i Sawą” — 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 program public.; 17.50 — Między- 
Z nagrań Jayiera Solias; 19.05 Po narodowe zawody lekkoatletyczne
wieść w wyd. dźw.: „Nasz wspól­
ny przyjaciel”; 19.35 Ad libitum;
20 Reminiscencje muzyczne — or­
ganowe wycieczki Pana Biggs’a; 
20.45 Rytm i piosenka; 21.05 Tea­
trzyk „Zielone oko”: „Okno” — 
słuch. H. Sekuły: 21.34 Bossa No­
ra Jobima: 21.40 Strefa nieszcześ 
cia — gawęda; 21.50 Opera P. Czaj 
kowskiego: „Dama pikowa”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
spół Deep Purple; 22.15 Trzy kwa

o Memoriał J. Kusocińskiego; 
19.20 (Kolor) — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Wyrok” — film se­
ryjny produkcji czechosł. ode. 
IV — pt. „Poszukiwania”; 20.45 — 
Światowid — „Świat i Polska”; 
21.15 — III Łódzkie Spotkania Ba­
letowe — reportaż filmowy; 22 — 
„Kobieta beztroska” z cyklu — 
„Wieczorowy Uniwersytet dla star 
szych panów”. Reż. — Cz. Staszew

dranse jazzu; 
amerykańskiej

23 Źródła poezji

Poe; 23.05 Muzyka
Edgar 

i nocą;
Śpiewa Piotr Szczepanik.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 
12.05. 15.30, 17, 19, 22.

Allan
23.50

10.30,

ski; 22.30 
sport.

Dziennik i wiadom.

PROGRAM II: 17.40 — Za Odrą 
za Łaba — program public.; 18.10
— ..Pollena” 
tyczny; 18.15

poradnik kosme- 
„Pół godziny dla

Miklaszewskiej; 
h-moll J. S. Ba 
z Japonii: 16.45 
„Przygody ksie 
ode. 16 now.;

* TELEWIZJA__ ii__ -........ <»(■ - I

17.15 Mój magnetofon: 17.40 Twór­
cy naszego świata — marzenia fi-

ŚRODA — PROGRAM I: 10 —
Wvrok” — film servinv prod. 

czechosłow. ode. IV — pt. „Po­
szukiwania”: 15.20 — Politechnika
TV
towawczy

Matematvka kurs przvgO'
..Zadania egzamina-

cyjne” cz. VII i VIII: 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Teleskop; 17 — 
Uwaga — kandydaci na studia 
techniczne — program informacyj

ambitnych” — progr. public.; 18.45 
— Język angielski dla początkują­
cych; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Dziecko w świecie 
dorosłych” — (twarzą w twarz” — 
progr. public.); 20.55 — Nad otwar 
ta książka: 21.30 (Kolor) — 24 go­
dziny; 21.40 — „II kwartet smycz-
kowv op. 17” Beli Bartoka
gra kwartet smyczkowy im. Gra-
żynv Bacewicz; 22.10 - 
— Mirosław Żuławski

Studio 63

lato” (opowieści mojej
„Babie 
żony);

22.25 — Język francuski — (powt.)

kombajny zbożowe Bizon i Bizon-super.Nie mniejszym zaintereso­waniem cieszy się także pol­ski pawilon, w którym poza ogólnym dorobkiem naszego rolnictwa pokazano przede wszystkim technologię i orga­nizację produkcji w zespoło­wych gospodarstwach, zwłasz cza państwowych. Liczne zdję cia, wykresy, a przede wszy­stkim to co produkuje prze­mysł spożywczy w Polsce da­ją zwiedzającym obraz nasze­go postępu w tej dziedzinie oraz wskazują na kierunki i perspektywy dalszego rozwo­ju.
Wiele miejsca na tegorocznej 

wystawie poświęcono też współ­
pracy i kooperacji krajów RWPG 
w rolnictwie, przemyśle maszyn 
rolniczych oraz w hodowli nowych 
wysokopiennych odmian roślin 
uprawnych. Poza kierunkami i 
perspektywami w tej dziedzinie, 
zaprezentowano już uzyskane owo 
ce wzajemnej współpracy i koope 
racji krajów RWPG. Są nimi m. 
in. wspólnie produkowany przez 
NRD i 'ZSRR samobieżny kombajn 
buraczany, prasa do wysokiego 
zgniatania słomy produkcji pol­
skiej i NRD, węgierski tzw. heder
do kukurydzy (część 
lowana do różnych 
zbożowych) i wiele 
szyn produkowanych 
ramach kooperacji.

tnąca insta- 
kombajnów 

innych ma- 
wspólnie wWystawa jest więc dobrym przeglądem nie tylko dotych­czasowego dorobku, ale prze­de wszystkim możliwości przy spiesżenia intensyfikacji pro­dukcji rolnej drogą wdrażania do praktyki już sprawdzonej i stale opracowywanej coraz nowocześniejszej technologii produkcji a także organizacji pracy w rolnictwie, przemyśle spożywczym i leśnictwie. Stąd tak duże nią zainteresowanie.

FRANCISZEK BOBULA

Stefania W., Września. — Zgod­
nie z uchwałą zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego z dnia 22 lutego 
1969 r„ członek zwalniający lokaj, 
obowiązany jest przekazać tenże 
lokal spółdzielni odnowiony, 
względnie pokryć koszty odnawia 
nia go przez spółdzielnię. (1311)

Rolnik z pow. leszczyńskiego. — 
Właściciel lub posiadacz gospodar­
stwa rolnego bądź ogrodniczego, 
produkty uzyskane ze swego go­
spodarstwa może sprzedawać na 
targu czy jhrpiarku bez specjalne­
go zezwolenia. Nie obowiązują go 
też ceny Ustalone dla handlu uspo 
łecznionego i prywatnego. Produk 
ty owe mogą być sprzedawane we 
dług ceny umownej z nabywcą.

(1321)
J. P.. Szamotuły. — Prosimy na­

pisać dokładnie o co chodzi, lub 
osobiście skontaktować się z na­
szym radcą prawnym, który przyj 
muje w każdy czwartek od godz. 
17 do 19 przy ul. Grunwaldzkiej 
19 w Poznaniu.

Większość obiektów budowana jest zaledwie kilka miesięcy.
TANIO I DOBRZEŻeby wyjaśnić przyczyny stawiania tak tanich i szyb­kich inwestycji rozszyfrować trzeba przede wszystkim co kryje się pod numerami cyto­wanych wyżej uchwał Rady Ministrów. Obydwie pochodzą z początku 1971 roku i doty­czą, jedna — aktywizacji gos­podarczej terenu, druga — or­ganizowania tanich miejsc pracy szczególnie dla kobiet. Tak jedna jak i druga, dykto­wane były rzeczywistą koniecz nością. Dla nikogo nie jest bo­wiem tajemnicą, że w sta­tystykach sporządzanych przez wydziały zatrudnienia rad na­rodowych wszystkich szczebli, największą grupę poszukują­cych pracy stanowią niewy­kwalifikowane kobiety. Bardzo często obserwować można sytuację, w której na danym terenie z jednej strony oferu­je się wolne miejsca pracy mężczyznom, z drugiej zaś re­jestruje się pokaźną kolejkę szukających pracy kobiet. Właśnie rozładowanie tej sy­tuacji miały na celu powyższe uchwały.Środki na te cele kierowane są do wojewódzkich rad naro­dowych. Stamtąd po rozezna­niu największych, najpilniej­szych potrzeb, rozdzielane są na odpowiednie budowy. Wa­runkiem, który ma duże zna­czenie przy przyznawaniu in­westycyjnych złotówek, jest realność wykonania zadania w wyznaczonym, bardzo krót­kim terminie.

POD BOKIEM GIGANTÓWWiadomo, że za dwa miliony nie można postawić samodziel nego zakładu, rokującego na­dzieje na dobrą działalność Toteż w ogromnej większości nakłady te przeznaczane są na adaptację obiektów już istnie­jących, modernizację czy roz­budowę, przez stawianie do­datkowych hal, zakładów mo­gących zatrudnić dodatko­wych pracowników, szczegól­nie zaś kobiety.Jak to wygląda w praktyce? Chyba dobrym przykładem są zadania realizowane w Ko- rytkowie koło Turka. W tym powiecie, gdzie od dawna noto wano największe zapotrzebo­wanie na miejsca pracy, Sytua cja uległa znacznej poprawie gdy ruszyła budowa konińsko- tureckiego zagłębia węgla bru natnego. Jednak zatrudnienie w wielkich zakładach górni­czo-energetycznych znajdowali przede wszystkim mężczyźni. Problem zatrudnienia kobiet pozostawał więc nadal otwar­ty.Dzisiaj, piętnaście miesięcy po wejściu w życie uchwał o organizowaniu tanich miejsc pracy, zatrudnienie znalazło już kilkaset kobiet, z których większość pracuje właśnie w Korytkowie. Na cele pro­dukcyjne adaptowano tu nie­czynne baraki, zamieszkałe niegdyś przez budowniczych potężnej turkowskiej elektrow ni. Pod bokiem przemysłowe­go kolosa wyrastają małe za­kłady. W jednym tylko Ko­rytkowie są bodajże cztery ta kie obiekty, wszystkie razem mieszczące się w byłych hote­lach robotniczych elektrowni.Produkuje się tam opakowa­nia kartonowe, konfekcję, oraz szybkościomierze do samo chodów.
W CAŁYM WOJEWÓDZTWIEŁącznie, w latach 71 i 72 nasze województwo otrzymało około 106 milionów złotych w celu aktywizacji gospodarczej terenu. Dzięki temu do końca bieżącego roku zatrudnionych zostanie około 4000 pracowni­ków, w tym przeszło 2700 ko­biet. Gospodarka nasza zyska natomiast dodatkową produk­cję wartości około 600 milio­nów. .Korzyści więc są obu­stronne, co samo już świadczy o celowości przedsięwzięcia.Gdyby sporządzić mapę po.w stających w wyniku omawia­nych uchwał obiektów, okaza łoby się, że wyraźne zagęszczę

nie ich zaobserwować można w powiatach Koło, Turek i r0 nin. Takie rozmieszczenie p0. dyktowane było potrzebami' Przez długi czas powiaty k cierpiały na brak miejsc pra, cy dla kobiet.Z większych obiektów, na innych terenach, wymienić można: rozbudowę zakładów wikliniarskich w Choczu p0. wiat Pleszew i w Wolsztynie rozbudowę zakładu produkcji chemicznej i mat trzcinowych w Karpicku koło Wolsztyna budowę zakładu pracy nakład-’ czej w Czerniejewie powiat Gniezno, adaptację pomiesz. czeń w spółdzielni „Włók, niarz” w Śremie. Fundusze otrzymały też powiaty: Gostyń Środa, Trzcianka, Kalisz’ Września, Chodzież, Leszno’ Ostrów, Ostrzeszów, Piła i No­wy Tomyśl.
NIE WSZYSTKO NAJLEPIEJAnalizując pracę zakładów powstałych w wyniku omawia nych inwestycji, znaleźć można niestety jeszcze sporo niedo­ciągnięć. Zakłady te, to nowe przedsięwzięcie w naszej gospo darczej praktyce. Toteż braku je im doświadczeń. Zdarzają się wypadki, że profil pro. dukcji nie jest dopasowany do zadań jakie mają spełniać. Na przykład w Marantowie po. wiat Konin okazało się, że ręczne szycie piłek sportowych jest zbyt ciężkie dla kobiet. Trzeba było zmienić produkcją, Nie zawsze też odpowiada potrzebom park maszynowy no wych obiektów. Bywa, iż są to maszyny w zakładach macie­rzystych przeznaczane już nazłom. Zdarzają się zatemawarie, a co za tym idzie - przestoje.W sumie jednak można śmia ło powiedzieć, że w wyniku uchwał o aktywizacji, zrobio­no kawał naprawdę dobrej ro­boty.

JAN KORZENIEWSKI

W „Rofamie1
Dla najlepszych 

wczasy bezpłatne
Od kilku lat Fabryka Maszyn Roi 

niczych „ROFAMA" w Rogoźnie 
prowadzi zakładowy ośrodek węza 
sowy w Kołobrzegu. Ośrodek dys­
ponuje ponad 120 miejscami, z oz?” 
go ponad połowa w luksusowym 
pawilonie wczasowym. Wczasy * 
Kołobrzegi! organizowane są 
czerwca do września. Dzięki wy­
mianie z innymi zakładami pra­
cownicy „Rofamy“ mogą korzystał 
z wczasów w innych, ośrodkach.

Ciekawą formą uznania zaslul 
pracowników jest przyznawanie W 
roku przez dyrekcję i radę zakła­
dową bezpłatnych wczasów i'1 
najlepszych robotników, utrzymu­
jących duże rodziny. Forma ta cie 
szy się dużym uznaniem w oczach 
załogi. W przyszłości w ośrodku 
kołobrzeskim powstanie drugi P3' 
wilon wczasowy oraz stołówka, b»
wiem obecnie wczasowicze 
my“ korzystają z gościny 
skich górników.

,R0fl

stawUSprawą dyskusyjną są 
o<płat wczasowych obowiązujące *
przemyśle ciężkim i maszynowy® 
Według tych przepisów tańsze sl 
wczasy dla rodziny, w której obal 
małżonkowie pracują, niż dla w 
dżiny, w której pracuje tylko je* 
na osoba, (bin)

sygna
• Byłem ostatnio w Kole, 

ninie. Turku i kilku mniejszy^ 
miejscowościach. Chciałem kuP1 
widokówkę z tamtych regionó" 
Niestety, najczęściej oferowano 
widokówki z Teatrem Kaliską 
lub Opera czy Katedrą poznańską 
Chyba nie tak należy reklamowi 
uroki naszego regionu — pisze 11 
Kowalski.
• Klienci zwracają się z Pr05®! 

o otwarcie sklepu spożywcze* 
przy ul. Szyszkowskiego 6, 18 
mkniętego od kilku miesięcy.
• W Puszczykówku jest teleło* 

do którego — wrzucając 2 zł 
można połączyć się z Poznanie® 
Ostatnio aparat połyka dwuzłoto 
ki, lecz z rozmowy nic nie W- 
chodzi... Słychać co dziesiąte 
wo.
• Klienci sklepu PSS nr 

ul. Spółdzielcza — z Osiedla 
wiska zwracają się z prośbą do “ 
rekcji PSS o przydzielenie do ' 
goż sklepu jeszcze jednej oso® 
do obsługi. Obecnie wyczekuj 
oni długo w kolejkach.
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